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RAUSCHNINO, 

prezydent senatu gdańskie
go zapewnia Polskę o che· 

eł z~odne) współpracy. 

NIEDZIELNY IL 
ROK XII. NIEDZIEL~, DN. 21 STYCZNIA 1934 R. CENA 10 GROSZY Nr. 21 

HINDENBURG. 
prezydent Rzeszy Niemiec
kie) zachorował p<l'wa.mle. 

Stawiski bawił na kuracji w Inowrocławiu 
roku 1924 zasły
i ... afer 

w towarzystwie młodej, wytwornej tancerki.-Już w 
nął on w tem zdrojowisku ze swej elegancji 

Jak spędzał cias w Polsce największy oszust świata 
. InOWJOc:ław, 21 srl'}"Ozmia. niefsze partje win 1,>Utelkowych kraJo· mieszaniną języików: francuslkiego, am· 1 Podczas kłótni między '.Kelnerem i go-

(W:k) N1enoto'Y'allą od szeregu lat wej Wytwórni Win H. Makowskiego w gielskiego i niemieckiego. W Inowroc- ściem padl straał i Ligocki zwalił się 
sensacJę pnzeżywa obecnie Inowro- Kruszwicy, zastrzegając sobie przytem, ławiu zaznajomił się Stawiski z ów- z przestrzeloną głową na podłogę. 
claw na skutek rewelacyjnych wspom- by butelki były bez etykiet. Płacąc za czesnym dzierżawcą restauracji „Parku Obecnie, kiedy identyczność wiel
nień kilku obywateli, którzy w 1924 ro- butelkę „Złotej Renety" 2 złote, sprze- Miejskiego" Marjanem Ligockim, z któ- kiego aferzyisty Stawiskiego z „Mon
ku gościli w Inowroclawiu głośnego dawał ją po 30 zl. w „Mascocie" jako I rym przez dtuiszy czas lączyly go sto- seur Alexandre", który bawił w Ino
dzisiaj w całym świecie wielkiego afe- Prawdiziwe „ttoute Sauternes". sunki handlowe. Wreszcie zabrał go, Wll"Oclawiu, nie ulega najmniejszej wąt
rzyste Stawiskiego, . Stawiski nie .rozumial ani słowa po jako kierownika kabaretu „Ma:scotte" pliW1ości, wychodzą najaw liczne 

Wiadomość ta została źródłowo i podsllru i porozumiewal się dziwaczną do Warszawy. sprawlki, które tutaj pQlpełnit... 
definitywnie potwierdzona i nie Uilega 
już dz:isiaj żadnych wątpliwości, że 

„MONSIEUR ALEXANDRE„ BA WIL 
W SEZONIE 1924 ROKU NA KURACJI 
W ZDROJOWISKU INOWROCLA W. 
wywoluaąc wokól podziw dla swego 

bogactwa, które okazywał na każdym 
kroku swoją rozrzutnością i tl'TW'Onie
niem pieniędzy. 

Przybył w towarzystwie nadzwy· 
czaj pięknej młodej kobiety. Widywano 
ich codziennie w lokalach nozrywk0-
wych, przeważnie przesiadywali je
dnak w „Domu Kuracyjnym", gdzie pię· 
!mość uroczej towarzyszki Stawiskiego 
ściągała pełne zachwytu spojrzenia 
NIETYLKO MĘŻCZYŻNI. ALE ROW..i 

NIEZ KOBIET. 
„Monsieur Alexandre" posiadał pięk

ny samochód marki „I.:an.ci.a.", którym 
urządzał wspólnie ze swoją przyjaciół
ką liczne wycieczki w okolice. Słynął 
jako dookonaly kie:.10wca. Miejscowi 
automobiliści podziwiali jego odwagę. 
Pędził z szybkością 120 kilometrów na 
godzinę. 

Kilkutygodniowy pobyt na kuracji 
w Inowrocławiu SPopulairyzowal gp 
wśród mieszkańców miasta. Już sam 
wygląd zewnętrzny „pięknego Alexan
dra" i jego towarzyszki był przedmio
tem podziwu wszystkich. 

„Specjalnością wielkiego aferzysty 
było ubieranie się w garnitury tego sa· 
mego koloru, jakiego były suknie Jego 
przyjaciółki. 

W tym samym czasie, kiedy Stawi
ski bawił w Inowroclawiu, otwarto w 
Warszawie luksusowy lokaJ. nocny pod 
nazwą „Mascotte". Właścicielem tego 
lokalu był podobno, Stawiski, a jego 
przyjaciółka - wspólwfaścicielką i za
razem glówną silą airtystycziną progra
mu 'kabaretowego. 

Piękna tancerika uchodziła za naj
bardziej elegancką kobietę w Warsza
wie. Bawiąc na kuracji w Inowrocła
wiu zachowywafa wielką rezerwę w 
stosunku do innych gości kuracyjnych. 

Natomiast Stawiski zdobyl sobie sze 
reg przyjaciół, załatwiając na swój spo
sób ~ ' . ,.., ,lfl'r 

RÓŻNE MALE „AFERKI"· 
M. in. zamawiał kilkakrotnie znacz· 

,,Czciciele 
słońca'' 

powieść o mrocznych tajemnicach 
egipskich grob01Wców, o niezgłębio
nych tJinikach kobiecego jestestwa. 
Egzotyka - misteria - miłość i 
kr ew - oto ostatni, 34-ty numer. 
~ygodnika 

.. co tydzień powieść" 
Cena numeru 30 gr. 

Do nabycia wszedzie. 

Komuniiti w ornanilatiat~ ~itłerow~~il~ w Uiemuel~ 
Rozwijają oni coraz szerszą działalność i zdobywają wpływ 

w związkach narodowo-socjalistycznych 
Praga, 21 styoz.nia. I sta'Wlicielff rewo1ucyjno-nacjionail.istyoz

Dziooniilk „Vorwairts" kQl'mlJlWk!uiie, że nyich OJ.'lgainiiz.aJCy:j czesiko-słowadkich o
w jednem z pogrnndcmych miast czecho raz ndemiec'kdej partjł ikomumstycznej. 
slowaakich odbyła się !konferencja przed Z raportu komu1nistów niemieckich 

Polski JaE ~ zafoaql 
w pobliżu wybrzeża duńskiego 
Gdynia, 21 sfycrzmtiia. 1 dzielących ich od brzegu, w lodowateł 

Przed kilku dniami donosiliśmy, że I wodzie, gdzie im pierwszej pomocy u. 
kilku młodych harcerzy udało sie w po- I dzielili gościnni rybacy duńscy. 
dróż morską iachtem. J Konsulat R. P. w Kopenhadze zao-

Niedaleko brzegów duńskich spot- piekował się rozbitkami i oo udzieleniu 
kat żeglarzy stlny szkwał i lacht, rzu· pierwszej pomocy odeslał rozbitków na 
cany silnemi falami, zatonął. statku szwedzkim do Gdyni. 

Harcerze, ratując sie od niechybnej W dniu dzisiejszym rozbitkowie 
śmierci, przebyli wt>ław 1000 metrów, przybyli zdrowo i cało. 

Japonia, wyznaczyła ł1andżurji cesarza 
Nowego monarchę będzie kształcił „nauczyciel" japoński 

Tokio, 21 styczJlllia. remtet tego kra}u będzie Jeszcze raz u-
Dzienmilk „Nicz.i-Niczi" zamliescza a:r~ znany przez wszystkie czynniki miedzy 

tyik.illlł, w którym stwierdza, łż japońskie narodowe. Prziyttem Japonia oświadaza, 
mimfaterstwo spraw zagraiiljic:mych wsze1 że 111riigdy n:ie zamierzała amektować Man: 
kiemi sposobami zachęca i potrzymu/e dżUJrji. 
„żywiołowy ruch mandżurski", skiero- Agencja „Simbum. Rengo" powołując 
wany na proklamowame Pu I cesarzem się nia opi1nję ikół wojskowYch stwierdza, 
Mandżukuo. że nząd ma1ndrurslk1i pros(ił rząid: japoń-

wY·niika, że w Niemczech. mimo całej ak
cji irządru., ruch komzznistyczn.v · rozwiJa 
sic nadal i udaje mu sic metylko odbu
dować własne organizacje, ale również 
przyciagnać na swoja strone dawnych 
członków socja/.-demokracii i nawet bez· 
11art. 1JnY~fi: . . . _ . } . 

Komumdści melt1lleccy z nacisilaem 
poO!kireślają, jako swoją wy[>itna zastu·
gę, ·że wch01dlzą. ooi w skład wszystkich 
orga111i!zacyj narodowo - socjaihistycz
rnyich, znają wszystkie tajemnice ruchru 
111airadbwo - socjail.istyie:z'Ilego i posiadają 
swoich iprzeidstawici~i nietYilko w dołach 
IJ)a'J.'ltyij1rnyich, ale także wśród przywód· 
ców. 

Oczywti;śc'i:e demora!lrZJU~e to pairtję 
narodowo - socjalistyczną w najwięk-
szej mierze. · 

Moskwa. 21 , stycznia. 
Jak donosi prasa tu1:ejsza Hość zamó 

wiień sowiedkich w Niemczech nieiustain
me spada. 

W pierwsziej połowie 1933 r. mie
siięczme zamówienia rosy1skie w Niem· 
czech wyinosiły 10 - 15 mi'lj1onów ma
rek, w dmgiJej polow.ie tegoż rokiu wyino 
siły 5 -- 7 mi[janów mairek, a w stycz. 
niu b. r. nie przyniosa więcej jak 2 i vól 
miliona marek. · Miiniis1erstwo spraw za:grandcznych u- ski o polecenie mUJ nie naiuiczYldieia dla 

waia, że powszechne iyczenie maindru- cesarza Piui-1, aJ!e raczej mmrza cere- Rosja ·dą.ży ·do zrustąpien~ia. importu 
rów, by Wlid'zieć Pw-1 na tronie impera- mooji. z N~emfoc filnportem ze Stanów Zjed1no-
torskim Jest naturaJ,ne i zgodne z wola W kołach wojskowych jedna'k ocze- czonyich. Rząd Stainów zezwolił na 
nieba. kwjią, że mtanowarnry będzi'e ,„niaJUJCzydel" wwóz aillkob!olu rosyjskiego do dnia 1-gu 

.M:iin~sterstwo jest prz~onane. że w jaiJ>Ońiski, który dawać będzie cesail'1ZO'Wi ikwiietmdla - 75 tyis. gatlfonów. 
c~W1il!~· kiedy gramice ~ezawisłośc1L .Mam-1Pu-/ .~ekc/e r?adzenia p~ń~vem". . . W najbliższym czasie mi1n:isterst.wo 
drurJ~ hędą ostatecm'le oostainoWI'One i MolJtla sobie WYobrazić, Jak t~ 1l~cJe finansów w Waszmgtoruie zhikwild'Uije 
MandŻ'l.llrja pirzekS'Zltałci się w dlziedzticz- będą wYgi~y! z<alkaz wwozu złota rosyjsikiego 
;ną monarchię z 'dynastją na cze1e, suwe„ · 

Obrabował i zamordował 71-letniego starca 
Zbrodniarz wpadł po 3 ·latach w ręce policji · 

Piomań, 21 fitylomdla.. pdo na niejakiego Feliksa K!lingsborna 
W dniu 13 października 1930 roku znanego kryminalistę, ~ w dnłu 

dokonaoo w, Kąlrulewie krwawego na.- tym znikł. 
padu na osobę 71-letniego handlarza Poszukiwania za nim były bezowoc-
tienryika Karoskiego. ne. Dopiero obecnie, po 3 latach, KlingS-

Katastrof a samochodowa 
pod Poznaniem 

Poznań, 21 sityozini.a 

Na srzosie Smiirzędlzi.-.Poznań wyda
rzy1a się k..,1..,~ti-ofa automc,r- " -·-1. Sa
moohód półciężairdWy, należący do 
Franciszika Fettera z Pyzdry, (powiat Wpowrotnej drodze dl() domu, na- bom wrócił do swoich rodziców do 

padł go nieznany osobnik. Zadawszy mu Sworzyc i natychmiast został areszto- (koniński), wskutek defelktu kierownicy 
kilka ciosów grubym kijem, zrabował wiany przez policję. Przewieziony pod \\'ipadl na dirzewo. 
mu 80 złotych, poczem zbiegł nieroz- ~!l111ą ~s!kortą do więzienia w NowYlll Samochód uległ ca.fikowitemu rozbi· 
poznany. l omyslu, przyznał się do zamordowa- . , , .. 

Starzec dowlókł się ostatkiem sił do 1 nia Kar<>skiego. 

1 

cm, ~as wlascic1el auta - p. f etter, do-
swego podwórza i tam wyzionął ducha. Pozatem. jatk się okazało, Klingsborn znal ciężkich obrażeń. Szofer wysiz.edł 

Wstępne dochodzenie nie dało pozy- krótko pirze·d mQ\l'dem dokonał ikiradzie- z wypardJku bez szwoollrn .. 
tywneg-o rezultatu, jedynie podejflzenie ży z włamaniem u niejakiei Kuczowej' 
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Organizacje „szpiegowskie" w Hollywood 1

:i:;;;;~ krok 
Tajemnice atelier filmowych. - Hermetycznie zamk-1 młodeJ mężatki 

I t bł t I • d " ,,Nieszczęśliwy J6ziek'' z Pomorza. 
D ę e ga De Y DUID0rOWftDe "gWiftZ Y .- Niech Pan pos~clia 11odziiców. Gdy ma„ 

L '-„d f h d . h łość Pana ńliie w.z;bucWiiła tei srume1 mocy 
u. Z 0 Da gumOWYC p0 eSZWftC uozuciia.., nie znaiidlziie Pan we wspó1neij 

(~) W HollyWOOd.zie kwitnie upiego„ twómi, ktÓ11e wzaij-eim.l'IJiie wydizforaill so· Zamiast nazwisk, reżyser wymienia p?'.Z'}'1!Sl~ości. t1alrompe;nsaity za urbr:a.ioony 

stwo. - W mi-eścle teim gdi~e WS<Z)'6'1lko bie tajean.ndice. lłczby j litery• · dlom 1 rod1Z11I1 ·ę. 
obraca się d!OOOoła filmu, iisitin~ei}e ~WJ.et· WytwÓl'l!l~e w Hollywood w;a.lczą ~e - Pr.qpon·~ię „L. N. 18'', .P. P.K.H •. z ~eszyń~kiei!o. N~e ipozio· 

n&e zor.1tanizowatn1a słu:Z!ba ·wyw:ia.diowcza, ~1eg-O·stwem, posługując się j.ruk lll~jidalej _ Uw1a.żam, te odipoWtiedni·eis:z.y był· SJtaiie P.aiz:ru me. ~ego, J'alk tyi1ko cz;ekać 
kitóra z poLiltyką ndie ma oo:zyw.iście niic idą.cą loon~.acją. - Taik j,aik za c:zia66W by „I. 21". n1a d1ecyz1ę Naąwy~szegio Trybunału. 'kt6· . 

ws,póLniego. WiieLMe wytwómńie usiłują woijny §w:iiatoweij, na wszy1Sotki1ch muT1a1Ch - A może jediniilk. "D. 61" - wypo· m mam ~aże111i1e! wyip.a~1n.i.e dla Pc~a 
.za wszelką cenę ZJaJChować taij.emrni·cę i śoiia.naoeh wliidmały plarkaty, ostr.zeg!l• wi,aidia swe ;pr.z)'lp!Usz.czeni.e tmzecl. pirzyichylme. B~idlz~e Pan wowc1z.~s pr.aWlle 

pl'Ojektowanych filmów,co im się zresztą jące :bołni1emzy i obyw.a1te1i przed p()L~t)"OZ W. prze.disiiębionst:wiie tern, rpodiobrrie worlnym cz:ło~e1<iiie;m. P.odlsiZ1eiptow fał.i;izy 

riiie.z..awsze udaje. P,r.zeikupimi przez kon nymi ~iegami - obeo.n~e w s~uOJj.nich, ja.k w org,atniiiz;a;cj.ach kon.spiir.acyjmych1 W)'1ch pir.zyJ<a.Clioł mech P.a!ll naie słucha. 

kurenc:iję wywU.aidicnvcy dioistaiją się WrSZę· n·a naijwiidoc:miejszych mi.ajscaich, rozwie wszyscy artyści pOsiadają swe numery. P. Hanusia Pr. z Lodzi. Niiech się Pa.in.i 

dzi,e po1d nairóźn()ltioc:Lniieje:r.emi posta· szone są rpla.ikaity, wzywające pracowni- "L. N. 18" - t:o CL:wc Gc>JbLe, ,,I. 21" sb.izeiże i me popdnd1a fałszywego kroku. 

ci.a.mi. k6w i artystów przedsiębiorstwa do za„ Gairy Cooper, ;,D. 6" - J·ohn Gii1hert. Mąiż ma pr.zyn.ajmnii.eij olbowiązki wzgl~· 

„S.zlPiiegów", któriz:y z.dirad.zaiją kion:k.u„ ch<>wywania w tajemnicy szczegółów Dzi.ęk,i temu szyfaiow:i, nnizwi1S.k-0 itó„y dem P1ainł i W1aJsizego cliZ'i1edc:a, podicz,a•s, 

rencid. trujemndice ii. zamier~Jiia wytwórnd. swej pracy. Nawet w sicenair,jus·z.ach fil. inego bohafora, który wystąpi w danym l gdy 01bcy ozfowńiek, kitóry chce zni'SIZczyć 

f,iJmowyoh, !Illazywaiją . w' H<>1llywon.dzie mowych są wieLk1emi Liite1'1aimi wydro.ko· fUmiie, zaichowan.e zostaime w taije:mnicy W.ais,ze 0tgmsko dlotmome, może P.aruią i 

„ludźmi na gumowych pOdeszwach„. w.ane osibr~e.Z.eni1a, przYiPOllllin!lijące o t·em pm:ed lmnlkul'\ett<baimi. cllz.ieok0o poir:z:ucić w ka.żidej chwili. Poza· 

Pr~ian~~aóą oni bow!iem n1i•eip.ost·rzeż,~ iit n1e na.leży wy:diawać z ręki sce.na•riu~ Metraż filmu określa się 'W voltach1 j teim ck10gia. Pani Ha.niko, .czy ni.e z.as tana· 

we wszystlt:he badndlki wytwóricro§ói, pod~ sza lub tet prow.adiz:ić z o'sobami pu:.·WOIII zaś treść filmu pOdawana jem do wiado~ wiała stiię Palild. rnvd jes~1z·e jediną kwes

pawują.c i wcLsłucliu.ją.c tio, .oo iint1et'ęsro· nemi romnów n.a tern.at wytwól"cz.ości Hl· mOści w gabinecie dyrektora, przy po- tją? P~s:ze Pan.i, że zn~j.cmy Jeij .j.esit żoina· 

wać mote iioh. r?tiaoodawców. · mowej. mocy mi.mi.ki i gestów. · ty. Być moż,e, że żiony tiailc oo!I1Cl!Z10 ni•e ko· 
' Wyw~rud ta;Jci maddu.fe się w HoL1y Hermetyczne drzwi, zaopatrzone w Mimo tych ś~ocLków z.a,poibie~:l!Wc,zych, eh.a, ale zato tona jego m<>że być 'do nie· 

W100tdiziie na wysafoośoi zaid!~~.a. Wyvvira· szyfr, zamki i t. p., b!'onić równ.'.eż ma.il\ zda,11za się jednak c~. ęsto, iż talk zaz.d!"o§· 1 tto, bardzo przywiązana i. rOzeiście hę„ 

dOWtcy ~tairicziaiją swym a.genibom zdioby skutecm!.e p.t1Zedsiiębiiwców f.iilmo.wych n.ie strzeż.one taijemnfr.e prodn.tk<:ji, prze· I dziej dla niej bolesnym clOsem, Czy mi.a· 

tyoh iinfo:r.maicyij pr.z.ed za.kusaimi konkurentów. . niika.ją do wi.11Jdomośoi Hriny koinku:r<e.ncyj 

1

. Łaby P.all11i seroe s~zyiwidJZ:ić tia1k ba1rdzo 

w zapieczętow8:1!-ych kopertach. . W ga.hinec~e . jedneg.o ~ dy.rekfo:'.'ów n.e:j, któr.!1 wyko:zystuje ~ oiczywiśc.i~, i:t1111ą ;kohlet~, któr~ prz~ż P~ nic złe 
S1r~baJ~iYW.aJI10, u HoHywood rruca filmowych z.n.an.e1 wytwórni hollywoodz· .dl1a SWO.lich celow. - S~edzy hohy- go nle zrobiła?. Ntech Się Pant nad tem 

in!'- ryneilc fl~y standartowe identycznef ki~ odbywa s.ię rozmO'Wa między głów· w0io1d:zcy O(pła.cairti są niez~•ikle hojn1e i 

1 

zastanowi. W01Ino1by było wybrać Pani 

Dlemal treści, i·~ pod róm·emti. tybu· rtymi kterownr~kami wytwómi. Należy dlat·egro organirz.acje iich -pria~ują bairidz.o mii1oiść, a poriZi\.lioi·ć męża, .gd'Y)by był.a Pa· 

, ła.Jni, Dziiwny ten fakt tłumaiczy się cma poziąć dec1'1Zię co dio teig·o, .komu powie· $prawnie. nti. 2JUlP'ebniie wo1na, n11eimilie1żnia ł ni.ie mia· 

Ja'1n:ośoią ~eg.ów kcmkrure:nć)'ljittych wy· t"Zyć gł6wn.ą rolę w nowym f~lmte. i ła naj·śrwdiębsz~h aho!W1ią:zlków '"7' Matki 

Amerykanka uwiodła.„ włoskiego księcia, 
i gdyby pOstępek Jej nie ~ywdził -
innej kobiety. 

którego porzuciła w pięć dni po ślubie. -
Nowy skandal towarzyski w Ameryce 

P~·e Panii., że nńie kocha męża i, że 
ipOiżycie z mm j.est hwd!ZIO Wu.dlne. Drog1a 
.P a111ii Hamrko., wfiiem, 1ie fyoiie w tirulcich wa 
1runik1aicih jesit bairidizio brud!nre, lllliemnii1aj jed 
naJk musi S101biie P--irunli 1l\Pl'IZ'Y'Loimnti.ć, te 
ten zły, być mOźe, - jeM jednak dohrym 

(x) Latem 'L!lbiegłego rokiu. miss Ja- ją sobie wiek, tak, że powód ten mógł- tymczasem książę Siri1&'Ilano jest biedny, ojcem, którego dziecku nic nie zdoła za 

net Snowden, 19-letni:a piięk1ność amery- by być precedensem dl() masowyich 1roz- jaik mysz kościelna i utrzymQ.lJje się jedy- stąpić. I d11rut~go Piarnii. Ham1kio niech s\ię 
kańska, znana ze swego bogactwa i eks- wodów. · nie ze s:k1romnyich zasiłków przysyła- Pani str.z.eiże f,~ro boku, który mo 

centryczmości, udała się w podróż po Książę Skignano czyni ze swej stro- nych mu przez matkę. że zapr~ć P.ainiiJą oo. mMlJCJIWOe, ską:ł 

'BUJropie. Ody wydała j'Lliż sporą sumkę ny usi'l111e starania, ażeby piękna Janet Włoch jednak dowiódł. że małżonka powrót jest ci;aisem ba1.'ldzio brudny. 
"tl·ciliłrów i twied!z!Ua wsz:vstkie ciei'kaw- do niego wró1Ctła. Niewtatdlomo jedna!k CZ} jego była przed ślttoom dlO!ldadnie poin~ p, Le0n· w"'Pa&i~h Podiaitek woj 

sze za'kąi:kr, wsia:dfa ze zniudronit mmą .chadlzi mu tak o ekscentryczną · malżon· fo.rrrww~na o ie.go syhtaicji mmterjalnej i ~owy pł,gJCi &ę ~rt~ 00 z,airob· 

~ wl~i parowiec „Rex", aby Wrócić _Rę-, 'ezy~ 'lei' o... te] tioważne mLljony. wcale rne .uwazala .tego za ·przeszkodę ków, w~lęctnrue dlochodlów. w teij S\pO:a· 

Na .Ok•ręcie; blisko cel'U swej podlró- ci odzyskania swobody i ponownie Ks1ęzna ~mgna~w? o_rzegnła W?Ces StM100lt.W1a. Komónk~ od ~o1SpOdM'l7.a 1nr,ż.e 
do ojczyzny. Tymczasem ksi·ężna nie rezygnuje z chę- do za~~rc1a .n:atżenstwa. 

1 

w1e ni.ech sirę p~ zwtt16oi .z podlaini'0Ill d,0 

ży, pozin:ata mis5 Snowden młode~o wszczyr.a proces tym razem proces roz- rozwodowy 11 prawnie Jest nadal zoną się Pam. domaigać ty1ko w tym W)'tp~rdiku 

mężczyznę, który zdawał siię odpowia- ;v<;>dowy, w kt.órym podaje, że ma!żon~k Siri1gi~ano. Mim_? .~rzeczeń .sa.du '!li~e. c~ce jeżeli warunek ten fti..igurojre w imnowJ~ 
dać jej irdealom. Tym młodym człO\v!e- JeJ wprowadził Ją w błąd. Powiedz~ał 

1 
ona Jedna.I;: wroc1c dro męza, wyJezidlża- rrw1,jmu. W pr.zieciwtnrym mzńe mus.i p341 

klem byt książę wlos'ki Sidgi!lano, któ· jej mianowicie przed · śh.i.1bem, że jest jąc coraz to do i'Jmeg-0 miasta, allbo za. za·łaitwti.ć .z ,.t~.zem !1PJ"awe Polubo· 

-----iy swojem obyciem, 11Gdadności4 1· ele~ właścicielem 1 liiJ!ku zamków we Wło- myfkając się w !dubach kobiecych. winii1e. 

gamcją zwracał powszechną uwagę. szecb I wielkiej fabryil\li w Ameryce, 
Bkscentryczna amery1katllk:a bez pa- lliililllillililiiiilmiiiiliiliilm„lliiliriaiimm•••••••••••IJl!łl.._ 

mięci Za!kochata się w przystoJnYttn ks!ę- llillllllllllllllllHllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllliilllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllll I czy wiecie' że ... 
ciu. M'iss Snowden wiedzdała jedna;<:, te 
ro~Lce jej niiJgdy nie zgadizą się na to s I " łazte e pod wanną Wyn.ailerlo.n l'ZIOSltał tryfug 
małżeństwo, wobec czeg-0 urza.dz:iła s~ t" il es ... \V. nc ob~ąoa się zas21a,loną ~bk:cią 660 
fal~ sprytnie, że zawada Mulb na pokła- , _ • tysięcy <>1hrotów nra mmu1ę. Oł·ów w ttzj 

dz1e sta,fku. . Jak W hOlel_aCh albanSklCh przeChOWU• cemitryf.udze rozlewa siię M.Wet w st•an{e 

. Ody ~ręt przybił do POr:JlU newjor- )2' cenne przedmioty lurySIÓW? zimnym. Siła, jaiką wy.t'W!al!iZa ta cenitry· 
sk1e·go, miss Snowden <:lpu1śc1la go Pod . , . . . . . . . foga j1esŁ 3 miillijMy liazy wiięik.sz;a 00 siły 
ranniię ze swym nowapoślrlllbiort'ym mat- (z) Pe'Yna. ang1elk;:, ktora wiele. Juz mę p1emędzy: Gospodarz z . w1~l.kllll ge- pr.zyciilą,gamJiia ikrui1i 2'Jiiemslkiieg. (sb) 
żooldem. w swem zycm podrózowała, opowiada stem zapewmł swego gościa, 1z strzec J k 'aidiomo 

Szczęście młodej księżnej nile dłuigo następujący zabawny epizod ze swego będzie jej pieniędzy, jak własnego ży- . ··;J' ::ka _ __:.-~e ~.zo;:· 
jednak trwało Po niacfod11łi0"'"',,,.,.. za:le- pobytu w Albanji. cia. . nh1.10 POWll .~YYUWUIJ.e ~U'CZ!UClki~ 51 k • 

· ' .,...... .,.. ,,.„4
• Gd b ł 'ł d A · lk d t · t d k j · c 11 1"Zepl"OW'aJUJZIOlllre w ·~yni eriuin. u 

dwie pożydu, młod·a małżotllka opiULŚdła . y przy. y a o po n~cy na 'Yor~ec . ng1e a ~ a a się e Y spo o. me na doiś~C'.zie.niia wydClalziruł :be koib.iieit bar 
wspólne mieszka'l1!ie r schroniła się d'o Jednego z większych miast albansk1ch, większa. wycieczkę. Gdy wróciła po d!zli. . i ,i' 

1 
kbry Y 'if 

~edneo-o z !kl1uJbów kobiecych. mając przy sobie jedynie małą, lekką 8-miu dniach i zgłosiła się . po odbiór ~ s~Mre 111a prą ee. kliZd:y, ~...1 ł 

Kl~y :kobiece w Ameryice sa. swego walizeczkę, została poprostu oblężona swej własności, właściciel zaprowadził męzczy'ć ~cT, ~~ '\ • ~ g 
rodzaju twie~dzaml, gdyi Sllllrówe pra- przez trzynastu portjerów różnych ho- ją do łazienki i IPI'!~er~ . rprąi 0 e zikiOlb.iiet:le zJ'd~z
wo ameryikańskie 'karze każdego mę.ż- tell, którzy wszyscy wyrazili gotowość z pod wanny wyciągnął cenną walizkę. ~J c~~ ampera, IIll~ ż . k " iz.ia• 

czyznę, który.by się ośmleil'il prz~ro-- odniesienia jej „bagażu" do hotelu. Nie Zdumiona tym „safesem" cudzożiem ' IPI'~ W}"lllOISIZący JIUi ~ęo %1ęomą 

czyić pr6g taJkieJ . kobl'eceJ rortecy. ·To mogąc się odrazu zdecydować angielka ka poczęła czynić albańczykowi gorz- częś~ ~ria. ~ • 

też książę małżonek nie mógł nawet na przy akompanjamenci7 krzyków. i kłótni kie wyr~uty, iż. tak l~k_omyś~nie poczy- .tQg~=Zre ~ ;Y•J: ~h 
tego <rod:z.ajru postępek reagować. walczących o cudzoziemkę port1erów- na sobie z Jej p1emędzm1. Hotelarz 6 ~ ·t ~ . be.zJCe] ry. W 

· Księ:źma S!iirignaoo pr.1JY1Slała po kii!- wylądowała szczęśliwie w hotelu, który uśmiechnął się jeooaik i . oświadczył z ~ w~ 20 1!11 me.: . '0W~yty f 
ku idin&aich 11st, w ik1t6ryttn pisała. że jej na pierwszy rzut oka wydał się jej naj- pewnością: ~me ~ T1 ::· .~ 
TJożyde małżeń~re byto jedrnem Wlłel- odpowiedniejszy. „ Wanna, jest to naj~ewniejszy scho-- tło di.?Jietme Tak a!~ Y . ~ s1ta st de 
~dem rozczarowaini·em i że postąpfla lek- Ponieważ zamierzała odbyć kilka wek w całym domu. l\ąpiel kosztuje 5 pl! świiartłi · ~ ~~ · ( b) 
komyśh11i.e wi:ąża.c się taJk sz'Ylbko z nie~ większych wycieczek, zwróciła się do złotych I dlatego nikt nie odwa:ty się a, Ostiaitclo ~~ . · ~ 
z111anym jej bliżej mężczY'Z'fla, którego, właściciela z P.tośbą o przechowanie Jej] nawet zbliżyć do tego t><>mleszczenła''. dla ·~a~ niafyohmiast sa.ę ~ • 

. ja!k siię obecni'e przekonała. wca1e nie kC?- walizęczk:i, w Której miała większą su- ~ e!lJI11JOidhodmv'0j, łe aillko~J. zntaj: 

cha. W zalkończ:endru. [1s1Ju dbmaJg'a sitę . z 
1 4 

1 du!jie silę we lkirwii ~ S1J01f em. Nie· 

ona k.arte~czrne rozwodu. . . o.o no ·przu„„,„ dawno rw drednym .z sądlów bet'Jiimisd<lloh 
· Uwre~z1ony, a następnie złoślłliiwie opu- .., 'e 1.JSłbani01I10, że ~ SZ10tkir ~ 9 kufli 

szcoony włooh, ryte ch~e wcaJle słYS1Zeć Na Jaki pomysł wpadł władca Monaco? pirwa i s ~„. - S.zoifer ~ 
o rozwodZJi'e i ani mJY1śil1 reZ',Y'g!OOW'aĆ ze . · · fŁiem "&o · · tej ·· .a.Wkodi 
s'WY'Oh praw małżorlka. Ekscenrtryczna (x) Kasyno w Monte Carlo odczuwa Odtąd w salonach kasyna w Moote r. po iJł ~~~-~~ o-
anneryikanika Jest jedina'k ui>arta i J)OSta- dotkliwie konkurencję kasyn rozsianych Carlo rozlegać się będzie mdły dtwięk u ~ IZIOISt pn1.1e12: óX\'U ~Y· 
ll10Wiiła posta~ć m swojem. WsZ01Jęła na całej Riwjerze francuskiej. Aby sku- zlata, a gracze zamiast przybrudzonych , ••••••••••• „.9111. 
ona proces, w ictóTYtm stara siLę mieważ- tecznie zwalczyć konkurencję, książę francuskich monet otrzymyWać będą 

·nić swoje matżeń'S't\lro, motY'\V'Utląc tern, Monaco WPadt na pomysł, który nąpo- złoto.„ oczyWiści'e w wypadku szczęśli- ~ 
że 111rzędnillrowi staoo CyWi1linego :podlała wrót przywróoi świetne czasy temu ma- wej wyg·ranej. Niemniej jednak pomysł ~4"1l'AJ 

fałszywy wiek i dodała sobie cztery la- temu księstwu. Oto korzystając z przy- ten przyczyni się w znacznym .stopniu · · ;~ 
ta, aby uchodzirć za peł1noleńn~a.. Są.d ' jed-,':vileju posiada!1ia własnej .~onety, ksią- do podniesienia frekwencji w Mou.tel ~ 
nalk 'ltlZlnał, że powód ten Jest n,ie'\lfYiStar- z~. kazał wybić we FrancJI monety 100, Carla. • -.........---
cz:ruaoo i że wszvs1llde !kdbleto! ~iła- .=inni tv~iat"lr!!tr1.lt'.tiw"' '7Ą zlata. • .__......,._.,.._„ 

• 

' 
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Sami che~ wybudować Dom Oświatowyl 
Robotnicy na Chojnach chcą dat darmo swą praćę przy budowie 

domu .. -- Braki placówek oświatowych dla robotników. 
Łódź, 21 styC'ZIIlia. dowie domu oświatowego o ile Maił· 

strat ofiaruje plac, budulec i fachowe 
kierownictwo. 

Projekt powyższy został przychyl
nie przyjęty, realizację jednak uwarun 
kowano od stworzenia Towarzystwa 
Budowy Domów Oświatowych. Stwo
rzeniem Towa1rzystwa miaJ sie zająć 
Związek Kół Oświatowych. Sorawa za 
częła się przeciągać. W roku bieżącym 
członkowie Ogniska rozumiejąc, że 
Dom Oświatowy dla Chojen jest kwe
stią pierwszorzędnego znaczenia, posta 
nowili nie oglądać się na różne forma! 
ności, lecz rąbić wszystko, aby dom ta 

ki na Chojnach stanął. 
Członkowie Ogniska mają przekona 

nie, że dzisiejszy Zarząd m. Łodzi 
przyjdzie swej placówce z pomocą, ·na 
jaką wanmki pozwolą. 

Bioirąc pod uwagę entuzjazm człon
ków I Ogniska, niezłomne oostanowie
nie (prawie że ~ór) oraz IPQltrzeby 
Chojen, należy przypuszczać. że wysi
łek ich zostanie uwieńczony pomyśl
nym rezultatem - wybudowaniem do· 
mu oświatowego. Będzie to naora wdę 
dowód poświęcenia się pracy społecz
nej dla potęgi całego narodu · i Państwa. 

A. Krzynówek. 

Str. ~ 

Nowe lampy gazowe 
ustawione bt:dą na ulicach. 

L6dź, 21 stycznia. 
(i.t) Jak się dowiadujemY., w na?

bliższy.ch dniach gaz.ownia mie.iska roz 
pa1:rży projekt zamiany ulicznvch lamp 
gazowych na nówe, zupełnie innego ty 
pu. Sprawa ta jest ważna z tego wzg!ę 
du, i·ż obecne l.ampy gazowe dają na 
uiliicy zbyt malo światła. co nie sprzyja 
bezpieczenstwu. 

Projekt przewiduje wprowadzenie 
na ulicach, posiadających instalację ga 
zową, tego rodzaju lamp, jakie ustawio 
no w ubiegłym roku, tytułem próby na 
ul. 6 Sierpnia, na odcinku od Piotrkow 
skiej do AI. Kościuszki. Lampy te świe
cą tak jasno, że w zupetności zastępn~'l 
światło elektryczne. 

.... 

W stosunku do swej wie'llkoś<.:l i cha
rnktem przemysłowego Łódź n~e pos:l:a
da wystairczająco wfoL!ciej placówki, 
przystosowainej d'O wymagań szeroklich 
rzesz robotnfozych - młodych rzesz, 
gaJrnących się z zaipalem dio naulki. Wol
na Wszechnica zaspakaja WYmaga1nla 
fródmieścia. wymagania ty~h warstw 
łódzkiego społeczeństwa, które na stu
dia mają pieniadze. Rzadko który zd<>· 
był matuirę. Były często próbv tworze, 
nia „uniwersytetów" t. zw. „!'Udowych", 
albo „ro1x>tniczych", gdzie nie wymaga, 
no ani świadectwa z ulkończenia gimna
zjum, ani wiel'kliej opłaty. U.czel'ni'.e 
wspomn:iaine nie miały wYtaź.ne)!o cha
irakteru naUJkoweg·o, choć czesto rrdaly 
charakter polityczny. NaiuJka trw~ła se, 
zonowo, zaledwie parę mies.lęcy ; w wie 
lu wypadkach nie odpowiadała hm ro
botnikom, którzy chcielillby swe wiadc
mości teoretyczine a nawet prallctyiczne 
skierować na tory czysto na!lkmve. Cho
diz1iło o ta:kie pfaców.ki, gdzie wykłady 
będą stały na ;poziomie poważnym. 

JASKINIA ROZPUSTY W KALISZU 

Ziroz'lllt11iał tę potrzebę Magistrat i w 
roku 1931 zalożyl na przedmieściach 
Łodzii. zamresZlkalyoh przeważnie prze.z 
proletarja1:, jaik Bałwty i Chojir..7 t. zw. 

OGNISKA OSWIATOWE. 
Z hif egfem czasu placów(ki te ::>rzysto

SOwYWały się do wal'IUIIl!ków i dziś :nogą 
się pocliwaJifć dość d'U!Żemf, d~datniemi 
wyiniikarni w promien4owaniu systema
tycznemi studlami. 

Jak kaida nowa rzecz czy Mea, WY'
maga pokonainda w'ie!liu 1)1'Zesz.k6d, tak 
samo i owe Ognd1Slka ośW1ia1:owe muszą 
się bo1rylk:ać z trudnościami. Największe. 

wykryta przez .władze policyjne. -Aresztowanie 
kierownika szkoły i właści ·ciela domu 

Kalisz, 21 sfycmiiia. 
Władze policyjne . dokonały w Ka

liszu sensacyjnego odkrycia. 
Okazało się, że istniał w naszem 

mieście od dłuższego czasu potajemny 
dom schadzek, prowadzony przez kie
rownika prywatne) szkoły powszech
nej, Luboszyca. oraz Moryca Wart
Skiego, właścfcleJa nieruchomości w 
Kaliszu. 

Dom ten prowadzony był w różnych 
okresach czasu w kilku punktach mia
st, a mianowicie przy ul. Narutowicza, 
następnie na Placu 11 Listopa~a. a wre 

szcie ostatnio w prywatnem mieszka
niu Luboszyca przy A1' Józefiny 23. 

Klijentela żeńska tego „przybytku 
miłości" rekrutowała sie z różnych 
sfer. Przychodziły tam rejestrowane 
dziewczęta uliczne, lak również „panie 
z towarzystwa". 

Nie brak tam było także kobiet za
mężnych. 

Luboszyc, drogą osobistych znajo
mości. zapraszał do siebie czesto nie
pełnoletnich chłopców. 

Również i starsi panowie byli czę
stokroć gośćmi tego domu. 

Proceder ten byłby może w dal
szym ciągu bezkarnie uprawianv przez 
obu panów, gdyby nie rodzice kilku 
chłopców, którzy złożyli meldunek w 
policji o istnieniu oweJ ohydnej spelun
ki. 

Ze względu na dobro toczacego się 
śledztwa nie podajemy narazie całego 
szeregu rewelacyjnych wprost szc.".?:e· 
gółów tej afery. 

Zarówno Luboszyc, jak i Wartski 
zostali aresztowani i przekazani wła
dzom sądowym. 

Zdobywał serca i... wyludząl pieniądze 
- trudności ma I Miejskie Ognisko Oświa 

towe na Choinach, które nie może roz
wiiną·ć pełnej działa:lnośc~ oświatowej i 
:r..auikowej. Sikłaida sfię na to wiele p.rzy. 

l:ZYn. ,a miedzy iinll1em1 - brali wlasnp.go Naiwne kobiety w sidłach ~fer.zysty.;-WytwornYt „don-
pomzeszczenia. J • „ d ł , • k. ł · , • • lk. · k "' Ogn:is~o na.ChoJnach.mie~cr się wl zuan po OZ Iem W aSCICle l m1esz an1a 
lokalu B1~joteki dlla młodz!ezy. która w·1ną 21 ...ł-.. • • 1 ś · b ł ł d i i i d J d • k' d d " · , · skolei jest Stlllblokatorem mieiscowej sz.ko I . . . . 1 

' ~·rc.zruia. r Ja no c1ą Y o - wy u zen e Pen ę zy on yns 1ego „ an y spra~ia1y, 7:e 
ty powszechnej. Na'll!ka iaik ~ życ,\e w fohc1a w1lenska poszukiwała od I od kc_>bie~. ! . zdobywał on łatwo zau~a1_1Je. 1 sympatie 
Oginiisku musi si~ ściśle 11rzysti;so'Na~ dluzszego czasu z~wodowego oszusta, UJ~uJąca . powierzchowność M?ro- s~ych ofiar, tembardz1e1. ze po~a wał 
do !!Odzin, które nie napotyka}a. sprze- Pawta Morozowskiego, którego spec-· zowsk1ego, Jego wytworne manJery się_ za aplikanta sądo!ego I brata 1akie· 
dwu kierownika szkoły, cz.VI też nie gos wysokiego dygm~arza. . . 
wchodzą w paTaCfę ~~ciom b!bijo- A f „ • k • t • k , Zdobywszy zaufame swe1 of1ar_y, .o: 
teki. rasz o•••~n1e sz~J I przemy Dl O\V szust - pod pretekstem okazama Je] 

Przeszkoda ta. p.rzedewszvstklem li Ml U U jakiejś pomocy przy z~tatwieniu oso~i-
zadecydowała o tern, że członkowie Obfity plon obławy Straży Granicznej· na terenie Tczewa stych spraw. - .J>Ob1erał dyskretn_1e, 
Ogniska w porozumieniu z kierownicz . · t~tułem „pozyczk1. , pewną sumę p:e-
ką Ogniska p. Wilamowską w dniu 18 Tel:ew, 21 61tyczma. na terenie Tczewa i Gniewa szajkę prze mędzy, poczem zmkat. 
listopada 1932 roku wystosowałi memo . J:?zielnica Pomarz~, w której najbar· mytników słodyczy i owoców południo W ten sposób zdołał on oszukać ca· 
ri.ał do Magistratu. W memor.faJle tym d~ieJ rowano~zyla .się. pla~a przemyt- wych. Podczas rewizji znaleziono ły szereg .kobie~.. . . . 
zaznaczoino, że członkowie Oll:niska bę m~twa towar.o:v mem1~dk1c~, są. po- wielką ilość przemyconych z Niemiec Ostatm? pohcJa ustaliła, ze mieszka 
dą bezinteresownie pracować przy bu wiat tczewski i b. powiat gniewski- pomarańczy oraz innych towarów. To on wspólme z kolegą swym przv Zauł-

W powiatach tych gra:suJe szereg war skonfiskowano, a przemytnilków ku Żołnierskim 13. 
dobrze zorganiziowanych band przemyt przekazano do dyspozycji władz sądo- Jeden z wywiadowców zgfosit się 
niczych. Straż graniczna zmuszona jesit wych. Ze względu na toczące się śledz- więc pod adres ten. W drzwiach spot
często staczać formalne walki z niemi. two wstrzymujemy się od podania na- kał wywiadowca współlokatora Moro-

Kontrola cen 
W tych dniach zlkwidowano znowu zwisk aresztowainych osobników. zowskiego, który _ zwąchawszy pis-

na targowiskach mlef sklch. 
Łódź, 21 stv.cz.nia. 

(it) Jak s'e „Express" dowiaduje, 
wobec ujawniai}ącej si.ę w ostatnich 
·dniach tendencji ·do poowyższainia cen 
artykułów spożywczych na targowts
kach miejskicli, zairządzone · zostaną spe 
cjailne kontrole, które od.bywać stę bę
dą w dni targowe, we wtorki i piątki. 

Obecnie obow.iązuje urzedowy cen
nik, zatwierdzony przez staTostwo 
grodzkie i cent11Mk ten musi bvć prze
strzegany przez wszys&idi, przybywa 
iących z prowiantami na tairgowlska. 

Petvc.la robotników 
łódzkich 

do P. Prezydenta R:?pllte). 

Zemsta apasza lwowskiego 
Krwawy napad na ulicach Lwowa 

Lwów, 21 st'Y02JMa. 
Przed kilku dniami rzeźbiarwwi To

maszowi BiUczk:owi (ul. Głowińskiego 
27) w jednej z nocnych restauracyj nie
jaka Anna Szast skradła z kieszeni 20 
złotych. 

Wkirótce BiJiczek spostrzell:l kra
dzież i wspólnie ze swym przyjacielem 
pobił Szastównę dQtldiwie. Następne
go dnia wteczorem Biliczek przecho-

dził ul. Zygmuntowską. 
Tam zastąpifo mu drogę sześciu męż

czyzn, z których jeden zawołał do Bi
liczka: „To ty umiesz tak bić?" i ude
rzył go w twarz, poczem pchnął go no
tem. 

Biliczek o napadzie zawiadomił po
licję, która stwierdziła, że napastni
kiem byl kochanek Szastówny. 

Palkami zatłukli tancerza· 
Łódź, 21 ~tvcznla. b 

(it) Ja:k się dowiadujemy, począwszy Krwawa rozprawa na za awie miejskiej 
od poniedziałku, odbywać sie będą na Lublin, 21 stycznia. kami okładać swych przeciwników. 
terenie wszystildch fabryk łódzkich ze- Na tle nieporozumień osobistych wy- W rezultacie okrutnej bijatyki, Michr1l 
brania robotnicze, na których zbierane nikła bójka na zabawie weselnej w Ja- Laske został pobity laskami po głowie 
będą podpisy pod petycję do Prezyden sionce, przedmieściu Parczewa, pow. tak silnie, że po kilku minutach 
ta Rzeczypospolitej w sprawie ustawy włodawskiego. Czesław Szczepański i wyzionął ducha. 
o czasie pracy. Stanisław Czemierski, rzucili się na Mi- Bracia Mazurkowie zostali ciężko po-w petycjach tych robotnicv łódzcy chała Laskiego i braci Mazurków, do bici. 

mo nosem - oświadczył wywiadow
cy, iż Morozowski wyjechał do Mei
szagoły, celem załatwienia jakiejś oso
bistej sprawy. 

Wywiadowca nie dał jednak wiary 
temu oświadczeniu. Gdy zbliżvl się do 
łóżka Morozowskiego. stwierdził, że 
jest Jeszcze cieple, co upewni?o go w 
przypuszczeniu, że Morozowski gdzieś 
się schował. 

Istotnie - wkrótce wywiadowca 
znalazł Morozowskiego - ukrytego„ 
pod łóżkiem właścicielki mieszkania. 

Morozowski odstawiony został do 
aresztu centralnego, do dyspozycji 
władz sądowych. Był on już dVlukro
tnie ka.rany sądownie za oszustwa i 
jest poszukiwany przez policję barano
wicką. 

Dalsze Clocłioazenie w toku. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopci owska 
Gdańska 37 

tel. 23Z·SS prosić będą P. Prezydenta o z.awiesze których mieli urazę za odbicie im tan-1 Na miejsce przybyła natychmiast po
nie ustawy, przedłużającej c.zas pracy cerek. Iicja, która zatrzymała bestialskich mor-
o 2 godziny tygodniowo i kasiuiącej an-j Na sali powstał niebywały popłoch. 1 derców. Przekazano ich do dyspozycji W 
gielską sobotę. Petycje wysłane będą J Powstała zażarta bójka, w trakcie ktĆ:· władz sądowych.. 
dD WarrszawY w ""-ońcu tygodnia. rej Szczepański i Czemierski ooczęli pał 

l!rzyjmuje od 9-3 
LECZNICY, PIOTRKOWSKA 

od 4-7 w. 
(llt'!W 06mym Rynku) 

294. 
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Pnn Alojzy Zajączek, 
Krawiec dziarski choć stary. 
l·'rzez dzień cały przykrawa, 
Na ubrania. towary ••• 

. ' Serja czwarta. 

Córka krawca - Jadwiga, 
W familijnym salonie. 
Szepcze o czemś z malarzem, 
Który śmieje się do niej ••• 

Po rozmowie o rękę, 
Prosił, malarz, dziewczęcia, 
Ale krawiec odmówił, 
Bo go nie chciał za zięcia .•• 

• 

że go z kwitkiem odprawił. 
Ojciec piękne) dziewoi. 
Zapowiedział swą zemstę, 
Bo się krawca nie boi!.„ 

(Dalszy ciąg Jutro} 

Ul ubieli cy naszych Czytelników Ku-1 dy strach padł na całe mieszkan!e kra w! leży ułożyć w ten sposób, aby otrzy- perty nie należy zalepiać. 
lJ~1ś dct7k~Y:V i Medor ~ą niezmordowa- ca. Wszyscy drżąc z przerażenia ocze- mać postać człowieka. którego poszu- Między tych Czytelników, którzy 
n1. Po sw1ezy m sukcesie w Zakopanem. kiwali fatalnej godziny ... I wówczas... I kiwali detektyw i jego pies. trafnie ułożą wyninankę i prześlą ją w 
!Zcizie obydwaj przyjaciele odszukali I *** Wycinankę należycie ułożoną Czy-' oznaczonym terminie Pod wskazany 
„1:8 g;11ionego" przemysłowca - znowu Dziś „Express" rozpoczyna druk telnicy umieszczą w kopercie, ofranko- adres rozdzielony zostanie szereg na-
p rz ystępują d~ pracy. D~te~tywa i je-! ..:zwartej serji sensacy jnego film~! wyci- wanej 5-cio groszowym znaczkiem pacz gród pieniężnych a mianowicie: 
.zo czworonoznego przyiac1ela czeka : nankowcgo. W dzisiejszym numerze towym i prześlą ją w oznaczonym ter- 2 NAGRODY PO ZLOTYCH 20. 
obecnie trud nielada! I zamieszczony został w czwartym obraz minie pod adresem „Expressu" w Łodzi 2 NAGRODY PO ZLOTYCH 10. 

Starego ,.mistrza igły", krawca Za- I ku u góry pierwszy skrawek. który Piotrkowska 49, lub pod adresem pro- 7 NAGRÓD PO ZLOTYCH S. 
iączka, prześladowały w nocy duchy! Czytelnicy, pragnący wziąć udział w wincjonalnych oddziałów naszego pis- Termin nadsyłania wycinanki z 
'.~. edwo zegar wybijał godzinę dwunastą 

1

: konkursie, wytną i zachowają do czasu ma. Na kopercie należy umieścić napis I czwartej serii naszego sensacyjnego 
w pokoju. gdzie sypiał krawiec Zają- zakończenia serji t. j. przez siedem dni. DRUK oraz adnotację „Konkurs Expres· filmu zostanie podany w dniu iei zakoń
t..zek uk::i_~:'0v~!y się jakieś zj_awy_:·· -~Ja- _ -~~si~d-~~u dniach wycięte skrawki na- su". Czytelnicy winni pamiętać, że ko- czenia. 

AA~ 1
1

. ,~'M!~.\.P!"„!~!~~i~.!!'~!r~~!~!:' 1 
•. ~;~~~~~: ,_ 

f(TO URODZIŁ SIĘ DNIA 21 STYCZNIA Afera Srawisiktiego zatoczyla ta'k Iz okropnego kataklizmu, niespotykanego 9.05-9.20. Gimnasty.ka, 

r.r agoie oddziaływać na innych i dać im odc~"' 1 sz.erok~e kręgi\ ~, t~ką siłą ·uderzyta ~ 
1 
w ~istorii, · _jaki nawi_edzil wyspę ·Mar- ~~~~·~: ~=!:J. z~. 

wać swe wpływy. 1 masy, ze echa JeJ me prędko przebrzmią! tymkę, gdzie całe miasta SPoirnelaty w 9.4.0-9:55 ~z~ • 
. !est to natura pełna ambicji i dąień wy-;11- ~i zamilkną. Przeciwnie - im większa! ognistym deszczu ziejącego żywym og- 9.SS-10.oO. Cbwlilka. ~aa:sliwa. domowego. 

!i'ch: Niez~ws~ Jednak może zrealb 0 ,, ać swe 1 prze~trze~ ~z.asu. dzieli . o~ momentu WY_- I ~ief!l ,wul~anu i :"iele t~s!ęcy _Iu~zk~h j 10.00-11.57: Trem.s~ N~; z ~o
zJa::cr~em.a, gdyż przeszkodzi mu w tern 11aj- 1 kry~~a teJ Jedne] z n3;JWl~kszych w h1-11stm7n zg~nęło naJokropn:eJszą smierc1ą, ;-apłyl. Po N ozeflsllwUie ilgąoia 
czo,;clei siła of:Jca, .. µa którą wpłynąć nie jest 1

1 
~tom panamy, tern w1ęceJ wypływa na smaząc się w masach rozipalonego po- 11.57-12.05. Sygnał CIZlUll z Warraawy. Heł-

" <t::n :e. • , Jaw szczegó~ów, tem większą jest licz· piolu, pod gradem rozżarronych do czer nał z Krakowa. . 
Dzięki swym zdolnościom 1 dLlękl pozycji ! ba zamieszanyoh w aferę osobistości. woności głazów i w potokach gorejącej 12.05-12.10. Odozytame ~ na dziel1 bie 

:'.y c!owei powołanym jest do tego ab:v być j . Ostatr~io. sensację wz.budzity niektó- lawy. 12_ 1~lż.15. Wiadomości meiteoirolo~cme. 
P. ~·~ 0 1,: :1 ikiem łub przywódcą zrzeszeń, towa- j' re J?OSUmęcia osób, _zarntere~o~anych Obecnie, kiedy literatura egiptolo- 12.15-;:-14.00: 17-ły ~ra.nek mUZ)'ICl7Al'f z F~o 
n~· -rw lub nawet społeczeństwa. bądz ~ zamasi~owamu, rozmmrow o.I- giczna stała się znowu modna, nie o- ~Jl W111r~awskiej. W~wcy: ~~ 

Działa niezwykle szybko i post~puJe pro~to 1 br_zym1ch naduzyć, bądz w ukrywamu mieszkano w „Panoramie" dać niezmier ~hair~,0~ Tpod ~~~:pa.-
do celu. Obdarzonym jest również niezwykłe- I wmnych. nie interesującego szkicu o odkrywcy, iewv/ pm:~ro~n c~ 
ml z \lolnościami koncentracyl, a mimo to dale- Jednym z takich obrońców brudnej · który - będąc młodym chlCYPcem - wygł, felje-tmi p. L .,Deimoin:iazm4 Mfyści•'. 
'''.m. hęd_zie od osiągnięcia swych celów i speł- sp:awy okazał si~ depu_to:vany. francu- 1 dokonał niezmiernie doniosłego wyczy- 14.00-;14-7;6: Fe1ijeiton p. t. •. ~ba. ~j go-
:' cnw !' 1ę iego ambicyj. ski, Lacourt. ktory us1łuie skierować nu: zerwał zastanę z lat tysięcy, odcyf- c:Winy• - wygł. red. Jian Piotiroweki. 
, \ l m y~ ł !ego - chociaż bardzo bysty - ni~chę~. a nawet .. nienawiść_ opinii pu- rowując pismo starożytriych egipcjan i ~~:f>t=}~:~: ;1= ~~~ z płyt, 

' ;Jom: :i: m 1est do pesymizmu i dopatrywania 1 bhcZ:neJ :ve FranCJl w stronę 1m1g~antów formując alfabet staroegi.pslki. 15.20-16.~: K<Jlllleeri zespołu jatzmowego Allbdl 

s:" wf.zedzie stron ciemnych. j n3;w1~zu1ą.c do obcego pochodzei;iia Sta- Aktualne rozważania, korespondencję Flartto. • . 
Wady Jego - to niewiara w siebie 1 ego- , w1sk1ego 1 w ten sposób odwrócić uwa- , .1 anegdoty z z'ycia dzisiei'szych Niemiec 16.00-lfi.30: Sllu?howistoo. ~ ~-~_:_-~. „Spot• 

· r• · · · • ół d t , · h · · ó • ka1me" - ptóra. Ka'Zinuenza n.~1ego. 
12:m . 1._ow1 meraz zbyt wiele I przesadza swe gę og_ ~ o 'Y1asc1wyc .~m?W~JC W. doskonały szikic psychologiczny p. t.: 16.30-16.4S: Kwa.clina.ne słaWlll,.ch M"fystów _ 

trn•:':.' 1 kłopoty. . . I OPmJa pubhczna F~an~Jl wie Je.dna~ „Samobójcy", kalejdoskop ogólnoświa- Jan kieplllt'la (:płyrty). 
, <H? wybucha gniewem pośpiesznie - lecz i ~obrze,. co o t~m my~le~, .te~ w1ęceJ, towy (od Waszyngtonu po wydmy pia- 16.45-17.00:. „Jedenaście opótmealla" - humo-

--: •Y narusza jego prawa tub interesy -- wpa-

1 

ze z kazdym dmem p0Jaw1~Ją s.1ę co r'.łz szczyste Sahary), interesujące ciekawo- reska Jll!Ila PO!kera. . . . . 
d a w 11a~Ję i może się stać w swych groźbach t~ nowe szczeg~y o machmaciac~ w1el sffki filmowe, nowEłle, reportaże, arty- 11.00-1~.1s.: p,oga~" p. t. „Na'TW'l~ 
ol.rn11n-m. kiego aferzysty I CO raz to padają na- k f . k d b' . rywlki hu- przyfaiC16bka kobiety - wy.gł, dr. Mamra 

Zrc~w1 wszystko w jego życiu zależy od I zwiska oficjalnych osobistości które u y, fcll~ awe rok. tatzg~, roz · k 'k śliwi.eńska • Zairaeclca. ! 'łd . t ł St . k. b d. , mor, e letony, an te a I nowy_ on urs 17.15-17.45: KOfllcert chóro „Bero". w progra.-
ofro\lowiska, w Jakiem się urodził oraz od wspo zia1a V ze awis im, ą z wspo wycinanki z nagrodami w sumie 150 zt. mie utwory ludowe. (Tr. ze Lwowa). 
c! z'cdzlczności - dąży on bowiem ślepo za o- magały go, licząc w jednym czy w dru- ł . . . . b 17.45-18.()0: Polskia muzylm luiOOwa z ~ 
dr. 'ed7.icrnneml impulsami i naJczęściel nie po- gim wypadku na olbrzymie korzyści - ~e maJą ostami !;z.eci. w r · nun;ie.r 18.00-18.40: Słu~howiskto p. t. ,Kullig" _ pg, 

trafi ~ie umiejętnie dostosować do innych oraz osobiste. tygodn~ka „Pano:ama ' n~wrzystępi;iieJ- B11000zyrkia. {Tre61Dl. ze Lwo!Wa). 
o!<azywać potrzebną dyskreclę. Obecnie garść nowych, nieznanych szego i nał!JardzieJ za}muJąego zposród 18.40---;1~.oo: Recital śx>iewacziy M.aTj:i Kisidew-

Co mu grozi? momentów w aferze Stawiskiego ujaw- tego rodizaJU wydawmctw. 9k1ei (sQPN!ttl). Tr. ze Lwowa .. 
· · p 16 t t me d ż o fOrmat 19.00-19.05: Odczyt, pcrogr. na d.ziie1'1 ~ępny 

Idąc za głosem oplnJI tłumów i szukając ma popularny tygodmk - magazyn „ a- -s ron cowy nu r u eg • u, 19,Q5-19.10. Wia.domości sportowe. 
rokt:istrn mas - oddała się od swych celów ty- norama", który w obszernej ilustrowa- w cenie 20 groszy, Jest wszędzie do na- 19.10-19.30: Roz.mamtoścł. 
ciowych i wchodzi na bezdroża, przez co całe nej relacji od własnego korespondenta hycla. Mir· 19.30--19.4.5: Ra.djotygodn.ik dla młoda:ieży p. t. 
lcc:o życie może stać się nienaturalnem. Nie paryskieg.o odzwierciadla nas~oje ty_ Co się ~eje na świecie" w QJ>raoowani'U 

. k d h . d ł . k 1' Bmoo Wmruwera. 
w ':oitnie wówczas swych zamierzeń I celów. s~ęcy P.osz. O owa~yic 1 o S ama U tsy k • 1 k · 19.45-19.50: ReperWas- teatrów i komun.i.kat„ 

Może się zdarzyć, iż w życiu będzie ulegać ciemne] przeszlośc1 Ale'k!sandra vel Ser- Teatr' muzy a I sz u a. łódllkie 
7.tud1eniom, przyczem Jego nadzieje będą wiei- gjusza Stawiskiego. 19.~20.so':. Kioncent mt!Z'j"ki leikkierj w wyk,0<na-
k!c, lecz rezultaty wysiłków nieznaczne. Poza tym niezmiernie aiktualnym ma- -:o:- ~u orkliies<tiry P. ~- po~ dJII". Stan. Na.W1I'ota 

·t • ' p " :. TEATR MIEJSKL 1 Ola Obairskia (p110seM<l). 
Jak wychować dziecko dziś urodzone? er]ai~m „ anon1;ma w 5'Y01m nume- 20.50-21.QO: Dmeamik w.ioozi01my. 
ltwaga wychowawców powinna być sklero- TI_~e 3-im przynosi ws. trząsaJą.cy, strasz.- Dm w niedzielę trzy praedstawierua: 0 ~o&. 21 .""' „1,15 .. f ,-,.,_.._Cllll -·'-tu-'-y. 

1 i ź . ..:i t 12-ej w połwdln.iie na ogólce żądanie pubHczności ~ ..., "'" au< aJ!Il 

,· · :m ą na to, aby pragnienia takiego dziecka tWV W sweJ g-ro ne1 oirawuz1e reoor az raiz jesriczie jeden (be=głędnie o.statni) wie-tka 21.15-22.lS: „Na. wesołej 1wowslciej fali". 
! Jego pożądania były Jaknajprostsze a zacho- feerjCJIWlO ujęrta ba;ka di1a. dańieci „Cz.airodziejslcie 22.15--:22.25: Wiadomości sportorwe z.e wszyst-
wanie się naturalne, Ma ono bowiem zamlło- bitny malarz niemiecki; Ferrari - komJ>()Zytor dmewko". k'iich rozgłośni P. R. 
w;:nie do zewnętrznej ostentacyj, które mote włoski: „Stonewalr' Jackson - przywódca O ~- 4-ei po poł, po :rarz oobaitni pawiocbe- 22.25-23.00: Muryoka tasneazma z k1wi'lrni ,Ga-
się szybko wyrodzić w upodobania wulgarne, konfederatów w walce stanów południowych mowy „Pieniądz to nie jest wszystko". &brcmomia''. 

D O godz. 8.45 największy przebój kaisowy i air 23.00--23.05: Wiadomości mefoorofo.gicz:n„ dJa 
7właszcza pod WJ>ływem nieodpowiedniego to· Ameryki; poeta niemiecki Ludwig Thoma; r. tyStty>c7JI1y bieżącego sezon.u _ frapująoa sem.sa- lromunika.cj~ lotruoz.e j i kOODJ!lill. policy;jny. 
wnr1vstwa. A. Bilmans - polityk łotewski; John Charles c:ja J. Te.py „Ivar Kreuger" z E. żyteclcim. _ 23.05-23.30: D. c, muzyki tanecznei z „Gastro· 

Fremont - podróżnik amerykański; Misza El· W pociedwi<ad:ek po cea:bach najniż=) eh od n.orni-i". 
DNIA 21 STYCZNIA URODZILI SIĘ: man - skrzypek oraz gwiazdy ekranu: Arthur 35 gr, do 2.80 skr.ząca się werwą i humcxen1 ':fi przerwie: godz. 23.15-23.18 podan.iie 

Bronisław Ferdynand Trentowski, autor My-1 Wontner, Carrol Naish, Agnes Esterhazy i Co- kaima.wał-O<wa kl"Ol!.ochwila. R.ujwida ,_Grwia.zd!OI!' I w Języku irancuskim czasu przejaz.du przez 
ślini, „Chowanny" I Innych dzieł; Wincenty Wi- lin Clłve. i kiimoma'lllki" W cmsLe an.tr.aikitów (po NlZ o- pun1lct lrontmcx1ny w Wairszawie ULwod.ników 
tos - b. premier; Moritz '!I SclawłDd ~ wY.· JAN STAR2:A DZIBRŻBICKL strutmi) ~· B41ęty w klasie teaitiro. t3 ma.tyie ~~ de M.ioańie Caailo. 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENlE POCZAT.KLJ PO.W.lESCl. - To jest głupie„. - Nie chcę o tern styszećL - Słucbaij, mała„. - zwiróoiił siię Za· 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od - Olupie?„. Moje łzy uiważasz za - Innej raidy dać ci nde mogię„_ wild:l'Jki do tain:oer'ki - kochasz mllllie?„. 

dwuch godzin siedziaJ bezczynnie przed głupie?.„ · Moje noce nieprzeS1Pane we- Ale ju1ż coś tam stullmęło w aparade. - Czy masz je:s.ziCIZle pod tym w.z.glę-
dworcem koleJowy-m, gdy nagle podbiegi dług ciebie są głupie?.„ Słuchaj!... Je- Tamara odłożyła sł1ucha'Wlke. dem wą;tpliwtośoi ?-,Ziaq>yttaJa Zle s.łoidlkian 
doń jego ukochany synek. Jaś, który poka- · t K · t • · · · usm' '"'"'"'"·k'll' ,,, ...... , 
zal mu znaleziony przed dworc~ kwit żelir nie będiz'.iesz dla mnie ilrunry, to... O ' ryg1cz WZ.r>UISZY• ram1onam1 1 ZJe' ~......,... """• 
oagażowy. nie wiem· co uczyndę ze sobą i z t~bą„. l chał windą na dół do sali rr-estauracyjinej - Tio d()})11Ze.„ A ozy ohoi;ał,aibyś mli ' 

Na 1>0dstawie tego kwitu ojciec i :syn od- _ Uspokoisz się, z.apomniiisz... Zro- na obiad. · pomóc?„. 
bieraia waliz.kę •. w której ku wielkiemu zmn ... Inaczej hyć nie może... - W czem?„. 
swemu przerażeniu znajduj a mię<izy gazeta· _ W ""'·""""' r ••.• Um<>~ę ·t:y;Jllro 1• e&ną in.n-

mi i szmatami odrabana rękę mężczyzny d d • ł • ',,. d ~""'-'• ...., •r ·-
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- Rozdział sto wu ~•es y SIO my :moo - gcxtówllrową!.„. Pabr,zeibna mi fior-
ciami. ,• '9a„. Ni~edIUZ.o„. N~ sbaTazy k~tka ty-

W chwMi, gdy Chudzik otwierał walizkę, " d r •' C:l-Q ' k' ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- o p '9epo s~ą;oZI ow„. 
lizke pod lóż.ko. i w tei chwili do pokoju A - Wiiiesz, że nie mam ter.aa; praicy„„ 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz- W trnm sam~'111l czaS!ie, mdiy Krygi!C'z I. _ Więc c6ż to?„. Napad ra:bu111Jko- - WUiem, .a1e moigłia1byś M ła1two ma-
ka oraz dozorca Owvm panem był rt-ient J~'" J ' " leźć.„ 
Oluński. który przyszedł mu oznajmić, że rozpoczyinal sz,częśHwe życie przy boku! wy?... G.l. • 
według przedśmiertnych zeznań !lleiaikiej uikoch.anej fany, a Mornel prowadził ta- Spokój, z jakim hraibia \vYPoWiadat - uizre?.„ 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej A d · t ł t · · 'b d ,_.U _:_ Zn.am ilu t.aikii lokalik, w Móry-m 
przy ul. $laskiej 12, jest on iedYnYllJ i właś- jemnkze rozmowy z pa1J1em n rzeJem, e s owa, s araJąc się w sposo OU1li ny mogł1rubyś swemi ta.ńc.rumi grubszą g·cxtó-
ciwym synem hrabiego 0 nieznanem cazwi- zdrula od nich, o tysiące mi:l od Paryża, I zanUJlować jego materjalint~. żądania, d~ we02Jką ©rurobtćl 
sku. albowiem Wiórczyńska zmarła przed bo w Polsce, li'kwiidow.ała się w szyb-( pr;owadzal Zawid'Zikiego do 'pasji. _ Cóż to za Lokiail?... .Z!lla:m nt"<l!wi.e 
wypowiedzeniem te~o nazwiska. klem temµie sprawa prawdziwego syna 1 

- Wypraszam sobie podobne uwa- r ·· 
Od sasiadek Wiórczyńskiei Chudzik do- hrabiego Strzyigi-ToporSlkiego. , gi ! _ zawołał groźn1e. W51Zytsłilcie Io<koąile w t-yim m.1eście i, o i.'le 

wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- 1 W d ·, mi w.i.a·diomo, n1igdzise nl!OOJa wolnych :Pe>-
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- W Zalesiu bawiił ty:llko stary hrabia, I . -:--- . n:oi'.111 lomu i;nog:ę ~z~mc uwa- sad„. _ 
dzila tajemniczy żywot Odwiedzała ja pew- którerro od cz.a:su do czasu odwiedzał Igi, Jak!Je m1 SJ•ę podobaJą.„ Jezeh one ko- _ Oozywiśc1e.„ Me to jest Loikal z.a-
na elegancka dama o niezwyktei urodzie. Garbl7sek, nieustający w c.iąglej .pracy. 

1 
mlliŚ n.ie prrzyip_ aidają do. ~us tu -. trudno„. D 

która wszyscy nazywali „Księżnicz.ką Cy- D dl l d t t mlmięty.„ la wtaąemnkzooY'ch„. 
gańska" i która przyjeżdża cytrynowa limu- Jaś przebywał" W Warszawie, gdzne cho- rzwr 'a rnz ego s OJą 0 wotem... lw011Ja zmiie111zył1a g·o smiowem Sipo~-
zyną. Chudzik ujrzał ia pewnego razu na dzil do szikól. Właśnie Oarbuse:k od1czy- - Ciekaw jestem cóżby vowiedz:ial rze1I11iiean. 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwYkle wra- tywat hrabiemu list od Jasia, w którym nas'Z dziadek o tego rodzaju zasadach _ Wytbilj •tro &o'biie z głowy, mój dJ!'logi. 
żen.ie. malec donosił o swych noWYch poste· gośdnności. N " ki · " · ......r..:.A-

Jeszcze teg-o samego dnia Chudzik po- z l . b k ta - a ua · mueres !Oll/e ił""'J"""'t•„ 
t ·r b ć · · · l" pach, .endy nade dlo pokoJ·u wszedł lo'l ; · - wa n:iam me z QI owiiąz u s wa- B ł · · t · c· · "- -. ..:._, s anowi poz y się meszozęsne1 wa. 1zy za ,., C ' - o g itliP'.lla 1es es... oz w ""'111 w ·Dt:U 

miastem, lecz przeszkodziła mu w tern pew- i za.mel dowal: • 1 nia w obro:tie rodu mojego„. 1d t{ • """',, • • ,_ __ "- • 1 
na Chł()pka. Wobec tego -·uc1·ł wallzke do h T d 1 . . t 1 . ' e5o, ze !l:"""'-axesz SILę raiz oez Slil'OiJ1U„„ 

„, - Pan brabkz przyjer. at.. - a ysimsia ies nrze ewamem z nt..· Al · t .l.-.-.L , ł-.l-
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z T p b · · .r-·ll!L.„ · e mozesz za o uvai1iac aioną pen 
gazet. że policja oPrócz walrz:ki w ~tawie Hrafl:>ia spojrzał z,dziw.ionyim wzro- pusteg•o w próżine„. otrze ne m1 są p1e- s)'ljkę.„ Gw.ail'laintruję trizy ty&ą.ce złooi· 
odnalazta druga taka sama waliz.kę, zawie- klem na lokaja. niąodze„. "'zow· -:·e"·;„,..znn'e 
raiaca druga. rękę bestialsko zamordowanej - JaJki pan hrabicz?„. Pan hirabic2 - Nie dJosta~iesz ant .~rosz~„. . " _ ... N:iie"'-;ów ~i 0 tem„. 

ofio~~ócz owej chłopki widział Chudzika z umarłL . . . - 1:ro;szę mn. wypłac1C częsć nalezą- - Niie w.iiecLz:iia.ł.ean, że ~ś traka ho-
walizka zawodowy rzezimieszek. Wtady- - Ta'k Jest:·· --: zm1eszał s!rę ~oka~;;- cego m1 su: spadkru„. . . narow:a„. Mój Boże, żeJby to ode mn~e 
sław Pakuła, który guwi Jasiowi, że odda Chc:liałem pow~edzteć „pa:n ZawitdzJ.H „., . - P()k: mrum ocz-y otwarte me waz z.al.eżiaił<0, rniiie wahałibym się amii ohw.iiU„„ 
go wraz z ojcem 1>0d sąd, jeżeli nie wystara . - To. co innego„. - odirzckł hra-1 s.1ę WSP<?ID':nać ? spad~u .. „ . , Jeżeli ni.·e usłucliasz mJQjej iiadry, wezmę 
sie o 100 złotych d1a nie.go. Jaś dobiera so- bia. - . N_iech zaczeka.„ . --: Nie Jestes mtod.zilki.em .... Musisz sitę ""·ę .lo b"""..in..: . ...: _,,,,__·ty._ 
bie do pomocy swego kolegę, siłacza Felka, _ ~„. ..,. w ._„,...,""""IJ :i....iuu 
1 razem SZl!lieguja Pakułę. Za miastem do· LakaJ WYSZedl. hczyc z lmnsekwencJam1 wi1e~u.„. _ W·iiem. 
chodzi do wałki m~y Pakułą a iednytn z - Czego on tu chce? - ~dziwił st~ -: Według testamentu nd~ ci się n/ie _ 'eo ~?„... . 
Jego karmratów. l>t'ZYczem Pakula pehnie- Ga~eik:. - . ~.- ka,ż~ym tav1e. nie Po· nalezy.. . · _ • . • _ , _ .W~. że już wu.&ąłeś :~ dJo t •'00" 
cie~a~o~:!b~~ud:'"~01~!~aca ;dwo- :vinen ~e.iiu wrdi1e~„. ttr~a t}{)ZWOlt, , : Tatki tes~arnenLbę.dzre n:1ew.a:roY~·• -~;1 ;: -r;· · ;.; -u ~t'~ „d.h• ei~,„~ ·11 
kata Głownie-wskiego, mieszkającego w tym ze rtllkryJę s1ę .~.drugim pakoJu„. MUStałibyś mnie przeditei;n wy~z.1ed.zil• _ Skąd w.iesz'l-. _ zcmi.epok.oił &ię. 
samy!D ~· zgrab_na. młoda dziewczyna, - Oczyrw1·sc1e.„ Plroszę bardzo.1. czyić, a do tego brak c;i odPoW1ednich Oo masz na m-yśli?-
które1 va 1m1e Stefcia. Oarrbusek przeszedł do dttiutgiego po. motyrwów... . N ł.„ •· „ rt ... 

Glowniewski zamteresował się losem ~- b' ł M d 'ć t .A • 'Ź - o, ""' W8SU\ ~ 5„ę w 
Chudzika, a gdy Ja! .GPOwiedzial mu w 11.0~ .'POCZetn hra< Ja pociąg'tlą szinuir, ;--- am os. m? YY'uW. a fl:aJwa - ka/l'if:y„. 
wielkie! taJemnt.cy o ~ doko~anem w zwi:sa1ący przy drwiach. Na p.rocn!J sta- nle1szy to ten, ze nie Jesteś mOllIIl sy~ _ Aoh, 0 tem m6wtie?.- T<> ,głiuipts<two 
walizce. adwokat Ołowmewsld z n1ewiado- nął ldkau. nem !.„ Jale f · łlO ~ :iich · o.g 
mych przyczyn J>adt zemdlony na oodłoge„. _ Popr-os:ić tego pana„. - A rktóż?„. Może Ch"ui~ilk?„. Zre- ć~ą j!llJ~ ·. meJ .~ 

Jaś. obawiając sle w ~sz:ym ciąguzdra-1 Ldkaj skłonił 5,1ię i wyszedł. ttrr-abla sztą on j,UIŻ przecie nie ży.je! "'.1'1- .:..::~---~-- • _...i...00będę~~-~ il 
dy w strony Pakuly, szp1egu1e go w nocy. •1 . f t l . b t Al · · · · · ltt.ll&'t nlJle ~ DltelJ „.....,.y„ m'llBlli:lll :oo.-
Okazało sie. te Pakuła przeprowadza jakieś poprawi Siię w o e /U 1 przy; ra mars°' - · e zyJe Jeszcze st.11tmeme brać się dlo .~ spnvwleJk.„ Mam tu 
konszachty z l>f'ZY!acielem Ksieżniozkl, Ka- wY wYTaZ twari;y. UCzclwYICh ! „. ~ ;edtti• kltóry mi ~ 8Wlie1bny 

d~:;;:ic~:a~~6?'1~1~~ ~!V:: d Zawłdik • m ~A~~detdłd sz~~ k~~łi i. A-"'-~ tn~ ~wodść„. ~ęc interes„. ' . . 
jąc ~ie zemstv Jasia, me chce sic l>odlać tej o po Ol'U, !""U""',,., o 11<rC:1JU1eirn !• lJL.Ql\. ruru~o wę"L.iowa O· - me asz rm go- _ Kitóż 1lo taki1.-
misii. Wobec tego Zawidzki zwraca sie do wYllllUSZ-OnY1111 tonem: ' t6\Vlki?„. - A~ w fudm ~ 
Ksieżnk:zki, przez która niejeden mężczyzna - Dzień dJotbry, ojcze„. - Nie! .„ W~m ....... wię ł....: "'"""""'"'ości. „. 
?debrał sobie jut _życl~, aby nawiązała zna- I n<łchyhit się, by ucatowa<: dłoń hra~ - Dosko1nałe.„ Wtięc·ed o nk mi nie - ~--~h -i?~ • •• .• d 
1omo§ć z Chudziluem 1 skłoniła go do popeł u • ~- •1 d h-.l.-.: N' dizW • • ib~nł ... ~ · - uzeO" e oesz „„ r-i11ZleC;1le IJ)OW!ia a-
nienia samobójstwa. urego, J.a:11.. to czyim w ~wnJ'.ch czasach, ~ ;uou;-01„. .!Ile rw SJ<ę ~-c z1 • .1'"'~,10., 1e- ją, ~ żaJdn.a. paiaica. n4e hańbi„. Jeden 

Pewneito dttia oow.racaiaceg<> 00 Kstet- lecz. hralbia comął energ-1czme swn rękę sL1 się cłimriesz .z g.ruziet, ze twOJ synalek, kmdime IPO ci.obu dim~ 00 OOlbi. ot . 
nic~ki Chudzika aresztuia dwaj wywia- i odu>arl s~koj111;yttn głosem: 111<osiząoy bą.dź-oo-bądJź i·es~ tiwoj•e na- O co hodi.m? ' waric1ie. 

do:wcy. p · t lk nd . ć ziwiislro. poipełrn1i maileń,kJ. sizan1Ł:rutytk ozy 
0 

• "'. 
W Urzędzie Sledczym Chudzik dowiadaje - roszę mme a e nazywa ··· dlb N' -'--!-:111.... h .l. 'ć - Wlnlsm.liję po1'l8IZ d!rttigi... Masz 

się ku swemu wieldciemtt przerażeniu od I N\Ie Jestem twoim ojcem.„ coś po .neg.o„._ I 11e ~liQlla/IJO'Ylffi se o(Jlm z śwretne zia.saidv momlne ... 
nadkomisa.~ Be~. te iest. ~ądzony o ZawMzik1t zacisnął usta. d0tt>;ch~eg drog'li. onoty, aite ~k<>ir-0 - Więc słiuchaii, mioti<a mała ... Jeżeli 
zamordowanie hrabiego Kaztnnerza Burs- _ Ni·e wiedz:iialem 0 tern _ m~- llwOiJia meLudizikia diec~a mnusz.a mme do · eh . b dosibaił . d . 
kleito. łego rzekomego o!ca... t A , d b l . „. _„1 :„ t~o to trudinio.„ żeg.naj.„ :Il•Le ~z, ze ~ . &11ę o c1u1py za 

. Podczas rozpr~wy sądowej Jakiś taiem- ną · - zr~sztą są Y i111nego vualfllia„. H' ib" . • odi kł Zaiwiidzlkii sik" !POspohią. lkimd!zii.ez 1 OIS'ZJUISfbwo, to musus·z 
mczy „Garbusek podaje sie anonimowo - Sąd rne rozsbrzyigin-ął tego sporu„. ~ ~ ~ ~..':...... r.zelN. ~- ~e 

1
. mme w.zi,ąć pod SWle qpiekuńc:z.e sikrizy-

jako sprawca zamordowania hr. Burskiego. J ikt ? M . . ~- ·rowa'l Silę K1U aJIWWllJOlll, a ipll'Oigu zau.u.zy- d;J,a roziumńiesz? 
Mimo energicznych 1>0szukiwat1 nadkomisa- - a o.„„ .am przec~e WY1fd11., 2 ma.ł siię i jesz1oze raz ~r.zał w stronę I ' . · · :" . 
r~a Bełzy nie u<lał-0 sie pochwycić tajem- którego wyntika, ze pretensJe Chudzika hl'la.biego Sądiińlł żie może hr:aib1a zimieni W teg ohw.il!i, kitoś ~ do dinzwtt. 
niczego Garbuska, ani też stwierdzić kim zostały od:dailone Tern samem zosta, ' ~ . '. aJ1 •• 1:ił · H - P·l.'loszę! - nzeikł ZawJdall<l, spo•glą-
on. Je~t '!" rzeczywistości. Chudzlik zostaje łem UIZIIl·aJny jaik~ twój syn i ledyny s;ve pois ~owmealllle, :e oo:n:yu. się... ·m- diaijąc na dnzwii.. 
umewmmony.dik-11...: . ..,_ b11a był mewzil'IU5IZ01ly. D ~aibin tu dł . ~-! '-- ł 

Zawidzki. chcąc sie J>OZhY~ Chudzika, Spal vuierca ~ego maJąL1.11.U„. Za~ uśmiechrn1ął S1ię zawistnie i . 0 5 '. e wisze . nmst~, <lU'ępy cz 0 
zatruwa go tajemniczym t>IYtJiem, lecz Chu- - My111sz s'tę„. chciał powiiiedtzńieć coś mezimiierme Olbnaź- Wlll0C~elk 1 szepnął Zaiwtiid:z1k.iemu do ucha: 
dzik wbrew mniema'l'lru wszystkich ni~ Zawidzfki s.pojrzał swemi blyszcizące- l'iiweigo lecz me z.naJiaJZJłszy oc:Lpmvii.ed:niiie- - Cho.dri„. Jeisit ~ka„, ZnaJ1ade-m 
umiera. _wpada ty<!~ w letarg. „Garbusek'_. mri oczyma na swkoj1ną twarz hrabiego. ,f, I • • '--- ł t-·-u„ g-·-..ł·- • grubą rybę •• „ MOŻlOla ją będzie ładn1ie 
wYstępu1ący rówmeż pod zmyślonym naz- W·kll Ć bnł • ł · j ·""-aj 150 wyu:iaizetru11a, 51pi11u1uą yw.n.iO Z i>°' "w.IUIC\ 1 OISk :1.._ , 

wiskiem „baJona Ordyna". okazuje Chu<lzi- a . y„o„ ze. W g ~W't.e ego OOW„·L ą W}'SZledt ' Ulua'::" , • • • 
kowi pomoc w wake z Zawi<l:z;kim 1 nie w tej chwi'IJ.1 rr-6:m10rak!ie domysły i kom- Był zły. W JcieszieDii m~ał ostaibnd.e sito Zawildlzilcl uśmiechnął Sl:ę meQ:ltlac.zniie. 
P:ostujac wiadomości o jego rzekomej śmier błnacfe. . . ziłiotydi„. Cóż to był.a dltań .zia kwoiba? „. Zwraoająic się do l'W'Olly, mekł: 
ci. w.ysrła go. zagranlicę . t><>d przybranem - Nie rOZ1Urniem twoich słów OJ„ CA-----· __ ,,_.L2 :.-.i- .t-.l· · - ~Zeipra5rziam bairdlro ZM'laJZ WTO-
nazw1sk1e.m Wiktora Krygicza. . " . '. · .,.......,......,.Y ztl:llJ.~ie na J"1>'\Jl1Jlą isuu!z:mę.„ I . . "' . . 

Chu<lzilk - Kry.gi<oz WYieżdża do Paryża, Urwał. Słowo „OJ1cze me chciało mu A 00 poitiem?.„ ~~„. - na.ie OZe'kaiJąic na odipolW'lledrz z 
a sy:nek jego P?zostaie po~ opieka starego przejść poraiz drug-li przez usta... pinzed W!iietOZJOrem wiróclł do miiasfJa.. tr';'J swoo.y, wyszedł z ~binetu, chwiiie9ąc 
hrab1~go Str~yg1. - 'f oporsk1ego. W Paryżu _ Więc powfaTzam-dodat po chw:illjt Prl7Jed OOteiliea:n -~.lll·aił IW'onę Perikms., ·S'lę oo. nogach. 
Kryg1cz naw1ązu1e znajomość z magnatem . . "fP'V'"!"" • I · k t " · · 
ślaski·m Wiesławem M<>rnelem. że me roznmuem, co to wszyistko ma krtóra wtraioała wł,~ od mego. WiOII1a me cze a a OCZYw1sc1e na ]'e-

Krygicz nie Zl!'Y'Wa !ednaik kontaktu z ~naczyć„. Czy mam doohodizirć swyoh - Aaaa., jaik się masz! - za;y,1•oł1ał go powrót, l~cz wymknęła siie czem-
Ja_na _i _Pisze do niej .listy jaiko anooimowY praw drogą sądową?.„ Czy mam tu ul.'ladoWatOJY. - ~~e, że cię w:idlzę.„ prędzej z gabilnetu. B;vła już późna noc. 
R~~~~~;:J: Jana c>dplSUJe mu na „Po~te- S:Prowadztć komomilka?... Og11omniie stęsdmu1'em się za tobą„. Pój· ~egar wskazywał drugą giodzme. Na. u-

Pewn~go dniia ~ Zlllikł w ~~eąi- - Jakiem prawem?.„ . ,cłziiesz zie mną llll8. góiię?„. lą było p-rawre ~iemoo. Kłebowiska 
niczy sposób. _ - Zadliuiżyłern się ... Potrzebne ~ są - N&e ... wolałabym ~ się zaiba.· jesienin.ych oh.mttr zasooty ca'e niebo 
T Ok.al'la.ł-0 s.ię, ~e =· ohcąc uciec. od plendąidize... wtć„„ - n~eprze.nikniio1m\ z.a.słotną. 
~~i'::k;:~~~~em 71hł:&il i u~~·J61~.: -;---- Nie i~stem ahowiązainy daw~ć jał- - Zaibaiwić? ... - wsunął rękę do kiie Zamiier~t~ odejść' oo naiibliż;s<zego 
przed deszczem w pus·tym, taienmiczym pa- muiznę ludJz1om zdrowym, sulnym 1 mto- szeni i wyma.roaił bamilmot. - Na j.eden rogu, by ws.1ąsć do taksówki gdy wtem 
laou it<l•zie zostal awiezionv. d/ym, którzy potrafią zarobić na swe s'kiriomny wiieczór jeszcze staaiczy„. Pro- ustyiszała z boiku dwukrotny ckhy 

. Po. wyjściu na wO<l~ość. Krygi.oz d~- U'brzymarni·e.„ 51zę„. JecLzd.emy do „Oa,zy"... gwizd. Zatrzymała się. Poznała umó-
?u~e ~1ę. ~u swemu. Wllelk.~emu 7JQU!11\elll~, - Nie przyszedłem po jałmUIŻl!lę ! - I Zły humo1r znilkł odirarZrU. Na wWdJok wiony znak. Odipowiedziala tak samo 
ze Ks1ęZ11J:1•cl'Jka, z.a.mepokoiona bmk~em h- l z ~d ~-· • · • · - . ..1, I · _J/l • ~~.ł • z · '" d k 
stów, p-r<ZybyŁa d.o Pairyża. wrzasną .ai~' . Z'l\ll, rne pam11.111~G JUi~ n:ru !1 wony zrmernllll. srę r'"!ł"··~11e. . amo~~ WUJ rotn_ym _gwiizd.em. 

TaT..cea:'ka Tamaira lUIJl>r.zYlkrza mu się tern, co mow1 1 czynd. - Żądam p1en1ę- ,C>ldldtziiieJiny galbioeit:. Zjed1li ka1aioie.. l1>QDiili D I · 
_ _.,... · dey?_ ~ a szy ctąg jltłrAl 

j 
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'' 
Według ~ej powleśoi VICKI SAUM '' ·--== -c::::I 

ul. Stankiewicza r,o · 
Tel. 141·22. 

;;6~0~;~~ Nancy Caroll i C .ary Grant. 
Nad program : aktualności dźwiękowe. -

Następny program: Ro~koszne kłopoty z MAURICEM CHEVALIEREM 

Cli 
i:i 
N 

" .... 
G 
N „ 
~ 

-..~env miejsc: I seans 54· 1 85 gr., nast. 
85 l{r •• 1.09 i l.30. , 

,,, 
Dziś poraz ostatni I Poraz pierwszy w l:.odzl film o niebywałem napięciu p.l 

,,ZBRODNIARZ'' 
W rol. główn.: Charles Lau11hfon I Neil Hamlllo• 

Passepartout oraz bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne. 
----.w·------------------ ·-·-------·-------------------~----------------- .- .. „ .. H ______ ... ___ ••OH••·•·#o·-··---············ueooOOO-OOOo••-------- --

WUPfv PR:RAM Flip i Flap !~~j~~!~ej ii:o~!iie~~~ „Robi~ · karjere" 

o ... 
c. 
E 
:I 
Ili „ 

CCllly miejsc: I seans 54 I as gr„ nast. 
54. 85 I 1.09. 

AAA iBMf 

lli•odwolalnte 
oslalnie kilka dni 

przy ul. Piotrkowskiej 59 
(dawniej „Rogów") Muzeum Osobliwości 

posiadającego 

natwteksze ww1t1ykl natury 
Jak dzieci sjamskie i dziecko cyklop 
o Jeclnem oku. „ 5 •r 
Ceny zniżone. Wst~p tylko 6 ._ + 

Dr. Med. HENRYK 

Ziomkowski 
specjalista chorób wenerycznych 

i skórnych. 

6-go Sierpnia 2 
przyj mule o<l ~ i <>d 8-9 wieoz. 
w niedziele i świeta od 10-1 po Pol. 

DOKTOR 

REICHER 
POWROCIL 

Specjalista chorób skórnych, wene· 
rycznych i moczopłciowych, 

Południowa 28. Tel. 201-93. 
Przyjmuje od 8 - 11 rano i od 5 - 8 
wiiecz., w niiedz.i.ele. i święta od 9-1. 

Ceny tecznicowe. 

, " Do!itór 

H. SZUl1ACHER 
Choroby •k6rne 

i weneryczne 

PIDTRKO\VSKR 56 

~~~<VUZ-~a;d-~i-rn,aA.l „„„„„ ... „„„„„„„„„„1111111 .... 
DO SKOMPLETOWANIA chóru i ba
lełlu d-0 ~ wf~ operet'ki D'OSZU
'kfiłwartte młode osoby, obojga pici. -
ZgtO>szema "Tabamn•, Namtowi'cza 20, 
od 7 wiecz.. Chorzy na RUPTURY, SKRZYWIENIE gn111-1-.zaaawW1H1m--1....-. 

kr~gosłupa i różne kalectwa! 11 JEDYNY PRZYJACIEL I 
POMOC i SKUTEK BEZ li KTÓRY NIC3DY NIE ZAWODZI 

OPERACJI! I T o o R y (3 I N A L N E 

·-~~---~~~~~~~ 

Ruptury Jakoteż kalectwa nie wo!- !li · .. ~ ~LA:' . I-
no zaniedbywać, gdyż skutki dla .,., • ,„ • 
życia lu<lzJkiego są bardzo niebez- I · 
pie.:.zne. RUPTURA staje się wici· la · : , ' ~ · . - 1 JĘZYKA pol~i'ego. ko~esponde!lllcii. i 
ka jak głowa ludzka ; spowodo- li ' · - 11',f'#V::"/.1- ' rachunJlro;wośe1 szybko l ~unto"~ue 
wać może śmiertelne powikłania UBmDll R IDU WYU<:Za rut"Yilowany nauczyiciel. Sta·r-
kis·zek. Specjalne lecznicze ban- ff•••••••••••••••••••••••••••••••••••• szyich specJaJlna sbóco.na metodą. Wól 
daże ortopedy.::z.ne gumowe mojej WAŻrlE DLĄ OGRODrtłKÓW ! ozańska 29, m . l, łt.ont, parterr. . 
metody usuwają radykalnie nainie ZLOTY - trg>odmowo, nau-cz:vs'Z się 
bez:pi·e.czniejsze ruptury u męż- Szkło inspektowe 1 oranżeryjne angielSlk:iego, fratbCUsldego, memiedde-
czyzn, kobiet i dzieci bez operac)i. poleca po cenach konkurencyjnych go, h..ils.zipańskiego, włookiego. P10tr-

Na s.k!rzywienie k ęgoslupa, prze·ciw tworzeni11 się gacr- HURTOWNIA H Nr61 OGRODOWA .... kowska 59, 'PO!PrzecZ111.a oficyna I! p. 
bów i gruźlky koki lecznicze gorsety ortopedyczne. SZI\ŁA • f Tel. 139·09 • UDZIELAM lekcji elektrotechniki fi. 
Dla skrzywi-Onych nóg. plask ich i bolących stóp wktady ••• • ••••• •••••••••••• t •• t ••••••••••••• zykl. matematyki, języka niemieckiego 
ortopedyczne. Sztu.::zne nogi i ręce. N::i obrtiżenie ż1Jfąd· przedmiotów ogólnokształ.::ących. -
ka 1 kiszek lecznicze łlandaże brzuszne_ · DR. MED. Przyjme też Posadę nauczy;;!elą do-

Spec. O;to:~~~dR°A:::;,c:r;-ry ~~ Lwo~~ Kr-'n' Sr ka;~~~~· s~~ia,Joow::Jfiź:~s~a37.or~ 
· Lódt,' •I.„ Wółczańsktl Nr. 10, front, parter. tel. 221-77 tll\ll\llllllll\llll\l\IH\\ffi11Rf · . IWtów, ka4da z Pań nauczyć sh~ mo-

UWAGA!: Od dnia 1 września 1933 r. przyjmuje tylko że, grontownie, szybko i tamio (placąc 
osobiście. Ubezpieczonych w Kasie Chory-eh m. Łodzi 'malemi ratami.) tY'ftro u specjalistki na-
przyjmui e. Osobiste zjawienie się chorych jest ko- CHOR. SKó~NE ~ W.E~ERYCZNE uezycielki zaJWCldowei p. tm!trzynd 

M k • ł .<kob1et:v 1 dz1ec1) cechowej. Nawrot 9, rn. l. 
POozrJK'Ow·ANiłl. at I • godz. przyięć od 10.30-12 1 od 3-4 - ··- ------ -- ------~. 

Rrupawrtow:i, wlaśc. zaikl. ortQP. w Łodzi, przy ul. Wół- swe dzieci do ~ ,;p• Rozmaite 
Składamy publiczni1e gorące podziP.kowanie WP. J. Zapisuj cle po PS011··8wnnkied1!e„leł ICśwziaęta c;,; ~-4· (MM HE " "') 

czań&kiej Nr. 10, za zastosowanie z najwiiększym skut- K 
1
. MJ k 16 telef. 146-10 

d kiem iużto leczn. aiparat6w, jużto leczn. gumowych bam- rop I e a non && Si&MMA\14 
o I i pół - 4, 6-9 wieoz, w nle- daTZy roptuz;oWYch w czasie naszych oiężkich chorób „ L,..KARZ • D"'1'ITVSTA -

I dziele l święta od 10-1 I rt · · ń t h b -- .... ~„. „ ó Ud fi 

tel. 148-62 

~~C~e~n~y~~•e~c~z~n~i""!c~o~w~e~·~~ r 
0 

op. B::::.n:~6it~sC{~~~fe~ l:re:::::L Łódź, uL I ~ u~ 11 u M ~w I '~~~~~i~:~\~?~~ 
- j Zielona 34, Kowalski Władysław, Wieluń, ul. Czę- ministracJi pod 1. ..Ł. J." 

M
. k ł 1!r. BMED. t . I (.-) c~\o~~~:~;ai 2~Ózefa Bartoszewscy. , Lódt, Naolór• Ulflllllnl!IOITTlllITJffil1lfffi1 • 10 ZŁOTYCH mieslęczoie urzędnikom 
I O :lłJ orns e1n \ kowskiego 172. "'" przyjmuje od 3-7 J>O pol. na wYi>łate konfekcje. obuwie, bielizna, 

U Helena Oustawowa, Zamość, Tema Rozenblum, IW!MMM,ł,l,j •• p• k 51 ~ad~~:-ra. firanki. Piotrkowska 1 .;~ ··························•a••••••11t1IH!llll'lllllllllllll•llilll IOlrkows • LÓŻKA dębowe nowe. modny fason, choroby kobiece i akuszei:ja 

Rzaowska ••· 5 
(wej~cie Sie.r_adzka 1). Tel. 191-08. 
Przyjęcia: 10-11 i lt>-19.30 

niedziele: 10-12. 

DOKTóR 

Wołkowys_ki 
Cegielniana N2 4, 

telefon 218·90. 
'chor. weneryczne, moczopłciowe 

I skórne 
Przyjmuj od 9-1 l ó-9 I 

W NIEDZIELE i $WJĘT A OD GO· 
DZJNY 9-l~ei. 

DOKTÓR 

KLINGER 
&oec. chor. weoerycznycb, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2, tel. 132·28 

or. Ml!:D. Leczenie telef. 121-2s ~~~iJ~ :~:rw~:wwndic-

ł\ł. Kopciowski krótkiemi 1a1ami Knn~iorl~ DAM'KI~ ~!~~S~E~~i~ig~ib~~~ 
CHOROBY WEWNĘTRZNI: rad1·owem1· RrL ~ L ~ L POSZUKUJĘ wspól11ika do uruch<imte-

Gd ,,,,. k 37 m-.i ktna ,J'Odróżnego. Gotówki okotc ans a Choroby stawów, kości. mięśni, ner- na sezon zimowy 200 zł. Wfadomość w Reotl!b1~. 
· kó d · t eh poleca ARTYSTYCZNA prrucO'Wtlia ręcznych 

wieczór wow, s ry, narzą ow wewnę rzny n~• ~at a u pu1ower6'W. W..,....iezam szydelkoW8Jllia, 
· kobieocych i t <l. ~m.a.:.n1.#"Ja "" 

__ _..._______ w "'abinecle terap)l flzykaJnef •' Zawadzka 9 haftów. Kurs lO zł. Prarca zrupewni<Jna. 
D • 9 Przyjmuje zamówienia. Kaurrnanowa. 

r. Wejście p. bramę z ·--•· 16 f I · ~-
, ~POLAKA. Nawrot 7, Tel! 164-21.(~~~~~~~~~~~~~~l~gi~m~">lh;a~~·r;:pr~.~o~. ~p~ię~H~u·-;--::;;: 

J ~o~rowol~~
. I~ --- SKLEP SPOŻYWCZY wraz z mksz-

• · J Artretyk jest inwalidą ,.-----, ~:~~c~~k~~:.0:c~~~~bJ~esg;~; 
bo dolegliwości artretycwo-reomatycz- Posady daonila Grabowa Nr. 8. skleo 
ne, iako WY'nilll: prz.esyicenia organizmu CHIROMANTI<A SIBIUJA" Poiwie 
kwasem moczowym, oraz powstałe na ~. T l ś-!' · ·wd · od d 

choroby skórne i weneryczne tern tle stany ""'-·' d i bóle --- „. - ·- - - - - . •• - vt wo ,„ szczę „te 1 pra ę ga nę 
z-„<111ne powo u ą • wszy'st1de cieiroiienia patrząc w oczy 

Nawrot 2, tel. 11S.04 zniekszt!llcaią s~awY, utrudniają ruchy? ~KWIZYTORóW . 4-:--5, uoz.ckwy<?hi Pr.zyidi! przekonaj s-ię'! Ulica Żeroim~ 
powodui11. .sto.p111owo utratę . z<lol.nośc1 1111tebiigenttwoh_. Prznm1e Powa~na fvr- skiego Nr 103 rr wejście., Jll p' tro 

--------·-------- do pra<:Y l prowadzą wresz.cie do ka· za wysok1em wynagrodzeniem. Z'ilf. m 49 · ' ię 
lectwa. stęipcy którzy Już w dziale ubeZ!Pie-1=·.....:.:;.;.· ___________ _ 

Tylko zioła Magistra Wolskiego czenilcrwym praoowadi mają plerwszefl- SZKOŁA PSÓW na oozoo zimowy 

Z B LI CK I 
,,Reum. os. a", z. a.wi:eirająoe Schiin-Schen, stwo. Osobiiste zgłoszenia w Łod~. przyJmufe, ostatni kurs <lo 1 luteg<>. 

• niewiiernie rzadką rośllne chińską, da- dima 2.2 i 2S stycznia Hotel „Polo:n!a", Łódź, Szosa Zgierska 47, A<loli.s. 

Tel. 232-55. przyjmuje 7-~ 

Dokl61 

H. ia "'. kr.ótldm ozaisie skuteczne wYnikl od godz. 10-1 i 3-6. Portier wskaże, JASNOWIDZ Osowtcki z Warszawy 
~~~~~l1b6\1aichi;~~ycli, reuma- POTRZEBNE panieruki d<? re~ej rQ-o p~at, p.rzyjmuje honora:rium od zf,~ 

Przyjmuje od 9-11 rano l od &-8 w, akuazerja I choroby kobiece ZIOI.A ze znakiem ochr. ~REUMOSA" •. boty puUower?w. s:zydetkiiem: a na dru- t~g.o. Nawrot 55, m. 9, front, weJści:e 
W niedzie1e i śwjeta od 10--n. łe Do naibycia w aptekach, ssklad'cllChltaoeb. 11-,;o L1stooada 65. sklep. rnekr~Jące. 

IOnlSklOCJO 'I. apt002mych, droge:rJach Iu.b w WYtwórni PALACZ. ~azem szofer i mechanik, 
DOKT6R Godz, przyjęć 3-8, telefon 237·69 Magister Wolski, Warszawa, Złota 14. m11ra:z Potrzebny do Zakład.u !'O'd Ło- OROBNf ogłoszenia w •. Republi-ce" 

W fi k 
• ObJa~iaiace ł>ros~. WYSYłamy cmą. Zgloszema z odt>dsami wszyst: ą najlepszym i naltaószym środkiem 

ilguno\Vs I' DR ucn bezpłatm!:..__ lclch św.iaidectw pracy do Reipublllki zetknięcia zainteresowanych stron 
• "Udoi• ---- pod „PraYIDW(Ji!ty-skramn""· . · 

Pi:trkowsJca 70 tel 181·83 ł1 TAUBENHAUS L~KIERMIK•NALARZ R,UTYNOWANY bucha!te~ sporządz:i ~~~t:~e: 1~) z:~~;ćtor:~~:k!~~e s~:b 
' • • • . bilanse, zaprowadza księgi handlowe, ' . 

CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE - przyjmuje wszelkie roboty w zakres Umiarkowane wynagrodzenie. Dzwo- pojedy1kzy pokój, 3) sprzedać meni-
1 MOCZOPŁCIOWE. CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA wchodzące, lak: samochody, powozy, nić 243-77, od 2-ej do 4-ej oraz od 8-ej ehomo§ć htb rze.cz, 4) kupić cośkol-

Gabinet RoentgtlnO • leczniczy. Zg1· ersk a 11 meble I wieczorem. wiek okazyjnie, s') dostać posadę, 6) 

Przyjmuje od 8.30-10 r„ 1 do 2 l pół · ' PISAMIE SZYLD6W MASZYNISTKA przyjmuje przepisy- wys.z.ukać ))il'acovrołka - niechaj po-
i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedzielo tel. 246-09. wanie do domu. Ceny niskie. Radwań- da drobne ogl·oszenie do „Republiki". 

1 świeta o4 10-J.. P.rzyjm. od 4-8 ,.._ 30-2 Gazowa 7, m. 2, par~er (Koziny). sika 24. m. 1. teł. 101-11.. 6 __ 
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PEl:NJl TJlBEIJl ·WifiRANICH 
12-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 28-mej loterji pa.ństwowej. · · . 

WczoraJ· w 12-tym dniu ciągnienia 368 435 681 113040 123 475 529 83 799 861 958 46259 569 846 902 86 47033 240 370 410 677 709 742 833 34016 60 469 35132 594- 768 908 36182 
.. 114025 136 249 543 51 664 762 903 82 115046 95 48828 42 39193 293 710. 254 388 561 654 701 37052 91 184 361 519 62 

lotew główne wygrane padły na nastę- Jl-2 281 362 84 455 523 612 743 66 95 869 98 50024 283 840 46 908 51195 381 531 628 794 38080 233 418 530 49 67 9805 39261 .. 99 454 575 
pujace numery: 116034 64 111 358 452 54 574 613 769 881 111031 947 52111 454 651 58 53073 445 86 511 95 54290 851. - _ 

Zł. 15,000 - 34136, 36938. 119 250 37S 430 96 542 634 740 118151 249 454 621 942 55061 WJ 358 651 72 927 59 97 56148 40012 ?.5 61 64 187 424 30_ 46 85 653 41138 
Zł 10 OOO 34586 112901 119029 93 565 840 924 66 119041 129 248 72 367 405 511 365 551 99 640 57061 58709 59249 59 685 749. 514 73 669 823 4S 990 42200 413 528 62 676 

• - ' - ' ' • 54 91 657 90 902 600074 87 61118 270 78 91 577 79 _ 855 62314 43035 379 484 718 801 990 •44461 634 911 48239 
Zł. ::i,000 - 21470, 35350, 3621.1, 120046 64 76 i1s 211 345 426 62 615 48 s1 630 961 63000 16 253 382 423 595 64183 344 57 351 624 882 46590 651 796 956 47146 56 67 338 

49690, 100471. 112735. 797 98 939 121071 242 311 497 99 507 690 122009 890 65105 773 850 66005 33 480 658 97 67654 ~4 528 705 897 48058 174 209 98 461 81 601 
Zł 2 OOO - 4502 14458 18605 29487 104 23 67 226 10 562 617 s1 744 813 928 123225 68013 12 99 211 414 82 574 615 69185 368 553 49155 603 27 754 62 848. 

41264: S3178, 114572, 115101, iz1901. ~ gri ~641lJ"'82t 11i2J1J2~5~lrnsfil li3 4~ 689 iZi62 124 281 495 652 62 71382 90 414 679 806 ~l~g 9~~ ~i3a98~ l~i9 29E56o84~ si~ 5łJl4 
129838, 130280, 140052· 699 872 906 11 18 66 126013 14 301 463 562 602 72094 120 617 73251 309 651 732 74317 766 845 63 -~29 941 53704 '69 'M385 576 624 33 899 55064 

Zł. 1,000 - 4056, 4310, 7018, 11468, 103 34 820 975 121201 79 560 76 805 49 56 958 75050 232 81 304 63 670 76013 300 789 158 530 83 56050 733 65 57229 104 813 48 68 93 
183?.7 28183 50179 52546 58640 59637. 128053 153 218 67 424 30 72 707 93 851 939 77359 515 688 98 806 94 986 78156 239 314 400 989 98 58388 477 541 630 85 730 85 839 958 84 

63272'. 65202: 73763: 73905'. 73237: 77461. 
1290i~o~J i3J 2i Jl't ti,~0 ·820 78 13m4 132149 

91 6~J5t86 ~~1 8Ii3{9i1l146 982 82162 307 83197 
5955

Jó188 249 53 410 760 61293 325 490 751 62 
77119. 82924. 86854, 105722, 105547' 87 419 22 -506 18 736 83 842 939 85 133144 220 216 36 430 758 84019 160 254 85521 86753 849 62289 405 594 631 899 63234 311 575 64289 308 
108729 108744 111174 111474 113485. 323 48 537 57 69 74 810 979 134066 131 47 428 87424 764 88053 479' 826 992 89023 865. 59 417 572 964 68 65494 617 716 824 91 97!J 
118147, 128151, 139673, 146989

1 

153621 566 644 759 73 135234 690 746 68 136002 33i 90331 71 711 96 91164 264 547 780 92043 69 66348 757 67160 461 867 68180 210 426 541 644 
• ' • ' ' 54 72 611 14 789 863 992 137071 119 35 267 89 96 766 856 93313 639 87 874 94315 41 69 95 40il 69055 538 846 999. 

164768. 168723. 405 51 602 28 731 834 54 930 138006 70 215 369 681 867 966 95447 96468 719 97405 954 98366 70213 391 514 811 71880 72135 41 355 734 
738 54 872 929 66 139060 103 260 356 490 52.5 606 60 770 838 973 99170 332 960. 73118 41 718 71080 '124 774 835 43 49 89 ' 976 

w 12-ym dintu ciągnienia pa.dla u nae wygrana 609 31 46 762 808 929 10104il 97 106 61 274 342 549 102317 103245 75028 139 219 7f2 958 76172 209 537 56 851 901 
5000 z1otych. na Nr. ~5350 140035 59 122 312 400 l 7 91 93 515 46 62'2 637 104002 254 572 747 863 105811 42 979 106296 72 77625 77114 37 668 99 106 927 79552 69. 

Losy do I-et klasy 29-el loterji są j111z do na.bycia 53 798 810 968 141063 83 100 228 325 40 56 84 892 911 107158 327 429 69 666 108068 159 646 80300 15 482 81030 408 537 637 889 82205 
Ka.ntor wymiany i lotef"}i 576 89 803 61 911 142035 65 84 161250 407 884 764 109025 64 195 350 668. . 662 991 50 83463 84000 47 134 38 363 455 860. 
, SAMUEL WEINBERG" 14il238 46 64 736 43 847 144250 413 789 887 110092 821 111418 40 93 853 965 97 112118 9C9. 85517 760 814 87241 472 699 769 822 88674 
· 58 Piotrkowska 58, 145009 129 33 66 568 640 51 808 989 146060 84 390 685 728 885 957 113229 332 760 921 114195 939 89504 10 647 85 88 888 945, 

_f.'fil.ji nie p-ooiadaimy. 185 203 308 36 654 272 98 814 70 147010 94 252 494 523 95 115323 566 940 116027 117 237 ą37 90201 16 655 790 91227 686 .806 92900 216 , _______________ 97 427 87 510 683 764 76 848 75 952 148153 70 650 84 117205 86 599 119262. 1302 446 541 783 865 989 93146 248 486 982 94205 
• 343 661 67 70 908 97 149062 86 105 64 221 40 120263 72 324 446 68 808 44 929 121092 562 18 449 95173 283 443 65 561 828 96156 244 322 

STAWKI. 52 350 485 541. 616 91 819 962 122186 488 599 879 935 123026 28 646 101 26 66 81 97092 353 486 552 98022 441 
1-sze ciągnieni" 150129 84 386 555 726 28 85 925 35 151060 68 84 156 919 124726 125530 ~ 126164 589 61i 66 582 632 91 25 99160 600 85 844 58 62 943 

165 240 535 40 65 712 40 71 908 91 1014 145 79 106 33 439 572 94 688 705 14 816 152091 113 837 127068 145 943 28018 713 832 611 35 129833 100493 566 696 705 39 834 920 101252 314 
261 489 807 2156 98 721 863 967 3034 142 221 513 401 74 523 49 60) 94 969 153018 246 456 595 654 I 130007 21 51 28 72 651 814 131355 744 980 

1
507 770 835 972 102028 73 276 89 819 103 137 

43 70 83 692 8 69 715 13 832 49 917 41 4045 114 883 930 32 154190 237 321 83 467 70 79 552 651 99 132885 133119 30 259 995 134445 518 135049 202 656 842 104939 105012 324 522 618 721 828 
286 311 73 86 98 472 36 47 510 22 99 113 863 717 155023 29 150247 93 380 413 718 862 995 198 723 62 981 136193 725 95 137120 80 266 417154 60 977 106022 195 471 624 710 67 107276 331 
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ił/Liga przywraca system 1·ednogrup·owy 570 688 740 98 923 54074 89 141 215 398 681 
55300 16 74 97 412 51 523 621 831 57 95 56097 . • • , 81 

1~ ~~3i581 6f5 8J25~26~66~i1~~4 ai623fi45il 1g~ Garbarnia n Podgorze pozostają nadal wśród elity piłkarskle1· 
616 716 830 59006 195 99 211 80 97 402 83 673 w 20 
885. arszawa, stycznia. du p()ll)arł w dJuższem przemówientu I no. 

60066 85 227 459 520 39 610 47 64 80 99 725 W sobotę rano w sali Państwowego dr. Wojakowski, który twierdz.i. że we W ten sposób najważniejsza i palą-
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rz~du Wychowainia Pizrczn:e~o odby die regulammu wniosek zsdoszony j.est ca kwestj,a reformy systemu rozgry-

369 427 45 319 98 657 826 98 64045 119 356 11 o się walne zgromadzeme L1S1:1 PZPN. formalnie, że celem Ligi jest wyfa.n.ta- 1 wek znowu zosta!ła niezałatwiona. Po-
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m 30 948 66063 124 32 596 902 99 67223 3881 go. Na zebraniu reprezentowane byty należy dążyć do jaknajmnielszesi:o prze stręcz.a dużo obaw o vrz~sztość pUkar 
~1ó ro11~6~3i~~i ~156i~4~5~3&)'84i~65~;6 65! 6i~ wszy~tkie kluby w liczbie 12 wraz z męczania zawodników i stworzenia ta- stwa polskiego, a punkt zainteresowa-
716 62 829 927. .Poloruą, która w tym roku weszła do kiego systemu, któryby ułatwiał pod- nia przeni-ósł się na walne zi;i;romadze-

10021 542 717 37 71 917 22 71260 83 360 410 Ugi. · · · f d "ków N ""tęnn1·e ni·e p z p N w 1 t m kt, ·"' b 65 77 96 559 86 650 822 82 908 74 72059 239 310 . . , . mesłen.te . ormy zawo 1u. • a„ V" • . • • • • u Y ' ore moz"' ę-
88 446 73046 372 403 4 5 77 636 44 115 74008 Po powrtamu delegatow 1 odczyta- przemawiało Jeszcze kllku mówców 1 dzie w stanii.e dokonać jakiejś ooważ-
365 419 739 98 930 75041 85 121 38 85 237 92 niu sprawozdania ustępujących władz, przystąpiono do głosowania, przyczem niejszej reformy. 
~8 4~g5 7~7~8~2 4hó~4 ~7 6~8 8i4r~6~0 3Jf1~12 5~ udzielono im absolutorjrum. Następnie 
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wniosek ,zarządu w taJnem 1srłosodwa1 niu _ '!.*. . 
559 83 85 6l6 37 858 780127 61 97 219 368 665 zostaily w:eczone na~rody tr~m. P.1erw upadł. Oswiadczylo się za n m 4 e ega . W sobotę po poludmu w dalszym 
75 87 791 983 86 79132 87 203 75 309 420 42 szym Q.ruzynom w: mlstrzostwie 1 zeto- tów, przeciwko 8. - ciągu wailineg.o zebrania załatwiano 
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01 4 48 311 73 469 663 719 818 42 922 
ny dla gra~zy o~az nagroda t~v;.arzy~ Następnie pr~stąpiono ~ wniosku spraWY preltmiinarza budżetowego. 
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6i
0 s.f: ~ ~~76°~6 5~~3 6~~ Po tej części posiedzenia przystąpio 10 lclub6w. Wniosek ten nie uzyskał Wybory nowych ;ła:dz. dały ' następu~ 
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cego systemu rozgrywek !--i~ na rok l<? się 7 a przeciw.ko ? glosó~. a więc Zarząd -.- prezes: płk. dr. .żołę-
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Fatalna trzynastka 
Stella od samego rana była bardzo 

zdenerw owana. 
Gdy po południu przyszła . do niej 

Henryka, jej najlepsza przyjaJCiółka, 
przywitała ją następującemi słowami: 

- Czy wiesz, że dziś jest pi.ątek i 
trzynasty? 

Boję się każdej 13-kl. a szczegónle, 
gdy wypada w piątek. Ta data jest dla 
mnie związana z bardzo wiełu przykro 
ściami. Trzynasitego, w piątek, zredu
kowamo mnie w biurze, trzynastego 
zerwał ze mną Edek i wreszcie dopie
ro w ubiegłym mi'es·iącu, oczywiście 
również trzynastego, miałam duże przy 
l~rości rodzinne. 

- A dziś ci się również przytraftło 
coś złego? - rzuciła pytanie Henry-
ka. , 

- Oczywitście. Zguhi'ła:m rano bro
szkę. Szukałam przez szereg godzin i 
nie znalazłam jej. 

- To jeszcze nie fest strais·zne -
uśmiechnęła się Henryka. - Innych 
zmartwień nie miałaś? 

- Narazie nie. Ale boję się strasz
nie dzisiejsze·go dnia - ciągnęła dalej 
Stella. - Wiesz przecież, że Władek 
we mnie się kocha i ma zamiar się o
świadczyć. Wczoraj wreszcie zapo
wiedział, że dziś będzie musiał ze mną 
pomówić o bardzo poważnych Sll'ra
wach. Boję się tej rozmowy, oo dziś 
jest przecież trzynasty, 

- Głupiutka! - krzytkneła Henry
ka. - Powinnaś przecież być szczę
śliwa! Nie znajdziesz lepszego męża! 
Władek jest · czarującym mężczyzną, 
dobrze za.1abia i wszystkie koleżanki z Il 

pewnością ci !Zazdroszczą, żeś go zd<>-
była ! I 

- Jeszczem go nie wobyła - od
powiedziała jej Stella melancholi.inie. -
Gdyby to miało się rozstrzygnać inne
go dnia, byłam zupełnie spokojna. Ale 
dziś„. Wydaje mi się, że jeśli dziś Wła
(ł.ek„ ze _mtta, '.l.pom6wi, to zamiast ,sie· o~ 
świadczy~ zakomumiikuie, ie musi:: wy~ 
Jechać w daleką podróż. 

- Więc co zamierzasz? 
- Chciałam się właśnie z tobą po-

ra.dzić. Czy nie uważasz. że najiepiei
bym uczynifa, gdybym wystała teraz 
doń liśctk. N~i1sałabym poprostu, że 
dzisiaj s,ię tle czuję i proszę, by mnie 
jutro odwiedził. 

- Nonsens! - kategorycznie za
protestowała Henryka. - Współczes
na kobieta nie powinna wierzyć w 
przesądy. Trzynastka nie jest wcale 
gorsza, niii inna data. Przestań wre
szcie myśleć o tych głupstwach! 

Rozmowa na ten temait trwała je
szcze dość długo. 

· Stella coraz słabiej Już przeciwsta
wiała się przyjaciók.e i wreszcie przy
rzekła jej uroczyście, że wybije sobie 
z głowy ftzynastkę i przyjmie dziś 
Władka. 

- Ale pamiętaj, - powiedziała 
pl'zy pożegnaniu - jeśli sprawdzą się 
moje złe przeczucia, to będziesz mnie 
miała na sumieniu! 

Po wyjśdu przyjaciółki Stella jesz
cze kilkanaście razy zmieiniała decy
zię. Napisała nawet Hścik, by go po
tem zniszczyć i pare razy zbliiżala stę 
'eto telefooo chcąic do Władka zatelefo. 
nować. 

O godzinie siódme} wieczorem ma· 
chnęła na wszystko ręka. 

- Trud!no, raz kozie śmiierć - po
myślała sobie i zaijęła sie toaletą. 

- A o godzinie dziewiąte} wieczo
rem zjawił się Władek. Ody wycho
dził, bita już .pierwsza po północy. 

Nazajutrz z same·g-o rana dJo Stelli 
przybiegła Henryka. 
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Pat: - Sel"'wUIS!.„ Czy byli tu do mnie 
jwcy.ś k1Heaici 7 .„ 

Patachon: - Jacy kJiiienc.i?.„ Co ty 
wygadujesz?„. Może zostałeś banJdie· 
rem? A oo trum maisz w tej skirzy1ni? .„. 

Pait: - N1e iesrtem bainJderem, leoz 
aintyis.tą-rzeiibia:riz.em, 1iOIZIUmiesz 7. „ A oo 
taan ~e$il w rt~j silm:z)'IIli, z.ariaa; się p.r.zeko· 
«laJSiZ f... 

Pat: - S~ed:ź i ami mru·mru„. Zri01bi· 
my pii.el'WISIZY m'OldJeJ two1j'ed cudown~i 
główlkd„„ 

Patachon: - Laicłine cza6y nrus1tały.„ 
I kitóżiby pomyś1ał, żę Paita·choo Jli!l stu-e 
la.ta zostan11e mod01kąl.„ 

Pat: - Powiiedz.i1ałe.m -an1ianl'lu·mm. 
Jruk u fO!Łioig·rafa„. P1I1Z)'liemny wy.raz tiwia· 
rizy ! szi1u.sss I 

Pat: - No?!... Może źle, co?„. Figur•! Pat: - A ewemualn~e, czemu niie?„. 
ka jak złotbo !... I podi01bna do ciebie jak Można tę główlkę wo1ohę pnzyipłaszczyć i 
diwd•e ikirt01ple wo.dy!... j podi01biieństwo będiz:iie g01bowe„. Doibry air 

~ ~Patachon: - Tego nri1e powiem„. Uwa tys/ba na wszyśfikO' zna.fdżie radę„. 
żanttr żl! ' tvroija - figura ·podobna jest dl() Patachon~·--- Tybko nie zepsuj twego 
mojej twamy jaik pięść d:o n01Sa„. Czy ja arcydzieła, n1e ściska1 z.a1na:d!t'O„. 
mam talką wyciągniętą twair.z? 

Pat: - Co?!„. Niie ipod.oba ci się mo· 
je airicyidtziiieło?„. śmiesiz krytyilwwać ta· 
kiiiego airityisitę·r.zieźhlamz;a ~alk i•a 1 !... 

Patachon: - A gd1z~e ty pO!bem pos.ta· 
wis1z tioo mój pomn:iik? 

Pat: - Zaanilmiiesz ustec<zika, czy ja 
ci mam :zirumlknąć?„. I gdlz1e łapę tny· 
ma.s.z?„„ 

Patachon: - Chcę moją łys~nkę tr<>
chę zrusłio1Il'i•ć, żeby n~e.zU[pcl'niie był,a wi· 
dooma nia two!i ej m.e:tibiie„. 

--.~ 

Pat: - No, a teir.az?I... Mo,że teraz 
r6W111i0ż ci IS!ię iniJe podtoiba 7 ... Uważam, 
że ipo1dJo1biień&bwo j ·esit WJI>Wsit ł1udlzące !... 

Patachon: -· Owszem, .a1le me„. P~erw 
twoła fl.~ura ipod!obna była clio m'Ojej tiwa· 
rizy gaik :pięść clio DlOSa, a teraz jesl pod-0.b 
na ąak kaitaa:ynJlfia dlo mal!lldi01liiny„. Nie wi· 
diz,1siZ siarrn, że bwo!i1a l'llieźba je.sit zanadito 
~łais.zcziona? „. 

--~~~~~~~----~-~~~'-
Pat: - Spłaszc:ziooa !PowU•adaJ&Z?„. To Pat: - Z01Stawl„. Dzd1urę w brwchu Pat: - A w1dizilsz, dobrze 'ci taik!.. Lo 

me s.iJkodzi!... To się ilrochę sn>ła·SZ'CZV mi wytboo;uje&ZI.„ mnią brade, n~e ~aiozynaij!„. 
twioją głowę i podioibiieńsbwo b~dzMI go'· Patachon: -;- To siię majeij głowy nie . Patac~on: .- N1e~h cię sit:i komo.rni· . 
towel„. ozejpi.aij, 'l"orutnLesz?l... kow odiw.tediz1!„. C01S ty zrobił? . „ Wpa-

Patach<>n: ~ Oo?!... . Mqją głowę hę• Pat: - F:jigul'lę pawewtri6oisz a. na ni1c d'ł~ do skrzyn1~i z gliną!... Wyci ągnij 
dzii:esz EijJł.aJ9zo~ał?I... Mruie ~l\lŻ me mi~e-1 cała moja .roboita!„. ~e&ajj, i.a ci się od· 1 mme litąd, bo Slllę udiuszęL.. 
niiiad, mnlie ro1bił l~y atityistal.. P1u§ć, bo płacę!.!. 
ci powyikirę.oaan trwio.je airttystycme t'ęce I 

- No i co? - rzucilta pospiesznie 
pytanie. nic witając się nawet z prz.y-
jac:Głką. , Patach<>n: - Jaik mofoa coś pnd'Olb· Patachon: - Co ty «"Obisz, wa11'1j.ade? Pat: - Oto mo:ie .arqndizido gotowe!. 

- Powinszuj mii! - zawołała roz- neigo?!„. Jia żM1tow1alem, a 1l:y zairaz do Pat: - Co ja 11obię?.„ Z.a.riaiz się pr:ze· Patachon: - Rizeczywiście, pra•·;d.ł:!· 
promieniona Stella. - Oświadczył mi bójk.U.„ Ter.a.z maan oczy pełne gliny.„ kona&z„. I iproszę cię, me naizywaj 1r..nie we arcydiziiełoL Teifla•z ten od.Jew jest 
się. Za tydzień odbędą się oficjalne za. Pat: - A1le niema ite.go .złego, coby na w.amjatean, bo to jest dJla prawdziwego at' J' tak dlo mniie podobny, że mógłby mi śmia 
ręczyny. _ _ - d01bre nie wy.szło!... Wipa:dła mi w tej tys.ty wd.elka obliruzia.„ ~ itej gl1n1i1a1sitej ło zastapić lustro przy goleniu! „. 

_ Winszuję_ ci - odpowiedziała chwili do głowy baijeczna myśl!. ... Fwagall ~tize była p!'zecie twoja głowa„. N_ale- J 
przyjaciółka z pewnym· przekąsem. - 1emy ~er·az dt~ t:eig~ oit'W'Om trochę -~~ps· Lł 
Tym 1 azem trzynastka była feralna dla . 1 lbęd!Zlllemy m1eh ·W'llemy odlew twe i zia•i:.· ł 
,Władka. D. nej ,gł-owy!.„ 

Za wydawce I druk.: Wyda wok! 1" ~ ' .•-.· .-„u.r :>„. „ u f! r . u-~p. redaktor o«Joowledzialny: Jao Grobelni ak. lódź. Piotrkowi;;ka 4g 




